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W epoce „wielkiej przemiany” 


„Idą burze i cisze, 

świat się w sobie kołysze, 
idą lata i wieki, 

grom gdzieś warczy daleli.. 
Kiedyż będzie, kiedyż będzie 
Panna Młoda gotowa?* 


Słowo: tęsknota jest dziwnem sło- 
wem; nie ma ono zupełnie dokładnego 
owiednika w językach innych na- 
rodów, A jednak ono właśnię wyraża 
najlepiej to, co odczuwają masy ro- 
otnicze i masy włościańskie, masy 
Wynędzniałych pracowników umysło- 
wych i masy „,zdeklasowanych”, zroz- 
Paczonych „warstw pośrednich", masy 
młodzieży z dyplomami czy bez dy- 
Plomów, które jednakowo nie mogą 
znaleźć dla siebie miejsca pod słoń- 
cem. Ktoś dał niedawno takie okre- 
Ślenie tych nastrojów w jednem zda- 
niu: 
„TĘSKNOTA DO REWOLUCJI 
SPOŁECZNEJ“, 
do czegoś, co zmieni całe życie od 
fundamentów do szczytów, co będzie 
«dniem zapłaty” za wszystkie krzyw- 
dy i poniewierki, co oczyści, jak bur 
tza, powietrze, wyzwoli siły twórcze 
ludzkości, zmiecie z powierzchni zie- 
Mmi łajdactwo i oynizm stosunków dnia 
zisiejszego. 
„,. Proces rewolucyjno - społeczny już 
iwa od szeregu lat; faszyzm i hitle- 
"yem są także przejawami tego pro- 
Cesu; faszyzm i hitleryzm — to takie 
ropne. wrzody na ciele organizmu, 
trawionego bezprzykładną gorączką. 
„Onwulsje systemów dyktatorskich, 
Jak „krwawa sobota” w Niemczech, 
uowodzą jednej rzeczy przedewszyst- 
kiem, — dowodzą beznadziejnej ka- 
łastrofy ustroju  kapitalistycznego, 
Pęknięcia tych wiązadeł gospodarki, 
ultury i etyki, kóre dźwigały na so- 
wyj cywilizacje społeczeństw europej- 
ich. 


= 


Fermenty sięgają coraz bardziej 
wgłąb, Grupa ministra Roehma skła- 
‘dała się — według zapewnień kancle- 
"za Hitlera — ze zwyrodnialców 
Dłciowych. Pięknie. Ale ta grupa szu- 

ała oddźwięku pośród  „szturmow- 
ów" hasłem „drugiej rewolucji”, któ- 
ta pnzyniesie ze sobą „noc świętego 
Bartfomieja” dla kapitalistów i obszar 
s ów. P., nz wizyt jo po- 
[Owna gi oehma z „Legjonem 
Młodych. ie w sensie zboczeń płcio- 
Wych, naturalnie, ale w sensie marzeń 
P „drugiej rewolucji majowej”, Do- 
brze, Ale to jest właśnie charaktery- 
styczne, że „Legjon Młodych" — przy 
Siym swoim rozpaczliwym oportu 
Mizmie życiowym — znalazł grunt po” 
sd młodego pokolenia, bo głosi ha- 

à rewolucyjno - społeczne, bo odci- 
Ną się w teorji — och, nie w praktyce 
R od rzeczywistości „sanacyjnego' 
stemu rządzenia i kierowania Pań- 
awem Polskiem. A O. N. R.? jego 
S tYsemicka demagogja „radykalno- 
zp ołeczna” była tak samo daniną, zło- 
ah 3 na ołtarzu nastrojów mas, — na- 
i Ojów, obcych całkowicie urzędowej 
toktrymie Stronnictwa Narodowego. 


LJ 
Stąd wynika cała beznadziejność 
Pozycj, tych prądów i systemów rzą- 
żenia, które myślą, że „zlikwidowały 
pcjalizm”, Leży przedemną _ kopja 
ni J jednego z młodych działaczy 

„'egalnych Austrji, przesłanego w 
ryz ędnia do Egzekutywy Międzyna- 

dówłkj Socjalistycznej: |. 

„My jesteśmy dzisiaj silniejsi, niż 
kiedykolwiek przedtem; w każdem mie 
szkaniu robotniczem ‘jestem, jak u sie- 

le w domu; wieczorami Śpiewają 
Ros półgiosem _„Międzynarodów- 
Maa 


° © co chodzi? W epoce „wielkiej 
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przemiany", w epoce, gdy Rewolucja 


go” rzucą teraz co kilka dni coraz to 


Społeczne stoi bezpośrednio u wrót, | nowy jakiś pomysł, dotyczący robot- 


gdy żyje w sercach i w mózgach mi- 
ljonów, chociażby różne kliki wyzy” 
skiwały jej moc pociągającą w naj- 
dzikszy sposób,—w takiej epoce nie- 
podobna „zlikwidować“ Socjalizmu, 
jedynego prądu myśli, jedynego ru- 
chu, dającego żywiołom fermentu 
ldeę, planowość, świadomość celu i 
świadomość środków. To jest ta „na- 
sza moc", która leży poza granicą za- 
sięgu wszelkich . represyj, wszelkiej 
policji, wszelkich organizowanych z bo 
ku „rozłamów“, poruszających zlekka 
powierzchnię, ale dalekich od real- 
nych stosunków w masach, 

k 

* 

By zrozumieć psychologję klasowe- 
go nuchu robotniczego, trzeba w nim 
tkwić od lat, w złej i w dobrej doli, 
na różnych szczeblach organizacyj- 


mych. Redakcja „Kurjera Poranne- 


Mowa min. Simona. — GI 
Niemcy Hitlera przeciw 


W. piątek minister spraw zagranicz- 
mych Wielkiej Brytanji Simon . wygłosił. 
w Izbie Gmin wielką mowę zagad- 
nieniach polityki międzynarodowej w 
związku z pobytem w. Londynie min. 
Banthou. A 
`- Min Simon ` uzasadniał przychylne 
stanojwiisko Wielkiej 'Brytanji wobec 
francuskiego projektu ,„Locarna Wscho- 
iego". 

Samą koncepcję Simon ujął w spe- 
sób nastepujący: 

„Proponowany przez Francję pakt 
zbudowany jest na tych samych zasa- 
dach co Traktat Locarneński. Myślą 
przewodnią wschodnio - europejskiego 
paktu wzajemnej pomocy jest całkowita 
wzajemność podobnie jak w Traktacie 
Locarneńskim. Wychodząc z tego zało- 
żenia, projekt francuski przewiduje po- 
madto, że Zwiazek Sowiecki, nie przy- 
stępując coprąwda formalnie do Trak- 
tatu Locarneńskiego „uznaje jednak za- 
sadę Locarna dla siebie za obowiazu- 
jaca.  Konkretyzując tę myśl, Simon 
podkreślił, że Sowiety gotowe są u- 
i zarówno Francji jak i Niemcom 
gwarancji analogicznej, jaka. udziela c- 
bu tym mocarstwom traktat w Loca:- 
mo. Wzamian za tę gwarancję granicy 
francusko - niemieckiej ze strony Związ- 
ku Sowieckiego, Francja gotowa jest 
udzielić swojej gwarancji zarówno Niena 
com jak i Z.;S$. R. R, a mianowisie 
Niemcom w odniesieniu do ich wschod 
niej gramicy,. Związkowi Sowieckiemu 


ry 
J 


zaś w odniesieniu do jego zachodniej 
granicy | 


Simon uważa za bezwzględnie pożą- 
dane, aby Związek Sowiecki wstąpił 
do Ligi Narodów. Simon oświadczył, że 
połecił już ambasadorom brytyjskim w 
Berlinie, w Warszawie i Rzymie, aby 
powiadomili dane rządy o życzliwem 
stanowisku, teiie względem projektu 
francuskiego zajmuje Wielka Brytanja. 
Opinja prasy 

O wczorajszej swej mowie minister 
Simon ma w Londynie znakomitą pra- 
sę. Z jednomyślnością, nienotowaną 
już od dłuższego czasu, dzienniki lon- 
dyńskie wypowiadają się za polityką 
brytyjską, zmierzającą do zrealizowania 
francuskiego projektu, wschodnio-euro- 
pejskiego paktu wzajemnej pomocy. 

ý (PAT). 
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niczej organizacji zawodowej. Wszyst 
kie te pomysły leżą o tysiąc mil od 
nzeczywistości życia, potrzeb i prag- 
nień proletarjatu, Nie oddzielicie ni- 
gdy Socjalizmu od jakiejkolwiek ma- 
sowej formy ruchu robotniczego, 
„Wielki przełom" dokonywa się 
wbrew wszystkiemu, To zaś, co iry- 
tuje i złości w pomysłach „Kurjera 
Porannego", sprowadza się do bardzo 
prostej rzeczy: ; 

sprzedaje się w sklepiku „sanacyj- 
nym” „slare zabawki”, jak pisał Sta- 
nisław Brzozowski, odziane w papiero 
wą szatę „nowoczesnych'' słów. 

Związki „przymusowe”! „Odpartyj- 
nienie" związków zawodowych! Prze- 
cie to jest... druga połowa XIX stule- 
cia w ujęciu „liberalnych”* kapitali- 
stów. 


MIECZYSŁAW” NIEDZIAŁKOWSKI 


Mowa Simona została przychylnie 
przyjęta przez większość prasy francu- 
skiej. Dzienniki podkreślają, że Anglja 
zrozumiała znaczenie francuskiego syste- 
mu bezpieczeństwa. 


Komunikat niemiecki 


Niemieckie biuro informacyjne komu- 
nikuje: 

Ambasador W. Brytani w  Berl.rie 
przedstawił Rządowi niemieckiemu pro- 
jekt Wschodniego' Locarna. 

Projekt ten w istocie swej jest tylko 
paktem wojskowym, który pod pokryw- 
ką Locarna Wschodniego ma być wpro- 
wadzony na miejsce śwarancyj pokojo- 
wych paktu Ligi Narodów, aby w ten 
sposób w razie potrzeby zapewnić fran- 
cuskim sojuszom wojskowym w Europie 
Wschodn:ej pewne i jednoczesne działa- 
nie. Teoretycznie mogą być rozmaite 
kombinacje na wypadek zatargów mię- 
dzynarodowych, w praktyce jednak zo- 
stanie przez odrębne układy między 
Francją, Związkiem Sowieckim, krajami 
„Małej Ententy” i t. d. ustanowiony 
sposób, wiążący wszystkie możliwe fron- 
ty działania. 

Projekt paktu podrywa postanowienia 
paktu Lig! Narodów. 

Projekt paktu wychodzi z założenia, 
że Niemcy wrócą do Ligi Narodów. Po- 
wszechnie uznawana konieczność refor- 
my Ligi Narodów jest widocznie dla twór 
ców paktu bezprzedmiotowa, ponieważ 
Liga Narodów ma stać się bezapelacyj- 
nym organem hegemonji francuskiej. 

W przyszłości bieg wypadków będzie 
przedstawiał się w ten sposób, że wszyst 
kie ważniejsze postanowienia, dotyczące 
Europy, załatwiane będą pomiędzy Fran 
cją i Związkiem Sowieckim. Zam'ast po- 
lityki stałego organicznego pokoju nale- 
ży oczekiwać polityki wojskowo - poli- 
tycznych faktów dokonanych. 

Powyższe zastrzeżenia, które wysu- 
wane są przeciwko takim tendencjom 
nietylko w Niemczech, ale także we 
Włoszech, Polsce : innych krajach, na- 
bierają w świetle angielskich posunięć 
szczególnie aktualnego znaczenia. Nale- 
ży sobie zadać pytanie, jakiemi środka- 
mi Francja zdołała wpłynąć. na zgodę 
Anglji, która to zgoda stanowi przecież 
kompletną zmianę podstaw polityk: Wiel 
kiej Brytarji. ; 

En pi 
Cata prasa niemiecka ostro krytykuje 
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Locarno Wschodnie* 


osy prasy. — Komunikat niemiecki. 
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á str.. 3: Nasz sprawozdawca w Berezie Kartuskie 


WARSZAWA, NIEDZIELA 15 LIPCA 1 


Rok XXXIX. 


NIECH ŻYJE 
ESS SOCIALIZMI 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 5.06-70 
DYREKCJA — 2.20—13 
ADMINISTRACJA — 5-13-80 
DRUKARNIA — 2.76-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.0. 175 


Cena numeru ZO groszy 


IE 


Strajk robotników budowianych 


w Warszawie trwa dalej 
Strajk powszechy został odroczony 


I Wczoraj odbyło się w podwórzu | rezie — w poniedziałek, dn. 16 lipca — 


przy ul, Wareckiej 7 olbrzymie zgro- 
madzenie robotników budowlanych, 

Po obszernej dyskusji robotnicy uw 
chwalili nie przerywać strajku od po” 
niedziałku, 


Wobec tego strajk trwa bez zmiany.) 


Uchwała Prezydjum Wydziału 
Zawodowej I W.0.K.R.P.P.S. 


„Prezydjum Wydziału Rady Zawodo. 
wej, wspólnie z W. O. K, R. P, P, S., na 
posiedzeniach w dniach 13 i 14 lipca 
stwierdzają, że wobec powołania przez 
Rząd i przyjęcia przez robotników budo- 
wlanych Nadzwyczajnej Komisji Rozjem- 
czej strajk powszechny dla załatwienia 
zatargu w przemyśle budowlanym na- 


| mocna CH 


demarche ambasadora. angielskiego w 
Berlinie. 

„Berliner Tageblatt” widzi w tem de- 
marche pełne potwierdzenie powodzenia 
misji Barthou w Londynie. Uzasadniając 
odmowne stanowisko Niemiec, dziennik 
zapytuje, jaka będzie odpowiedź Włoch, 
Polski i -Finlandji. (PAT.), 

PA 
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Całą koncepcję „paktu wschodnio- 
europejskiego“, azy, jeżeli ktoś woli, 
„Loecarna Wschodniego“ omówimy osob- 
no szczegółowiej, 

Dzisiaj ograniczamy się do krótkiego 
przedstawienia ostatnich wypadków w 
tej dziedzinie, Możnaby je streścić tak: 

1) Wielka Brytania udzieliła poparcia 
koncepcji francuskiej; 

2) koncepcję tę akceptuje „Mała En- 
tenta“, odnosi się do niej przychylnie 
Związek Republik Sowieckich; 

3) Niemcy Hitiera przyjęły ją wręcz 
wrogo; wynika to jasno z podanego po- 
wyżej komunikatu i z głosów prasy hi- 
tlerowskiej; 

4) Włochy zajęły 
wstrzemięźliwą; 

5) Polska zajęła, jak podkreślliśmy, 
STANOWISKO WYCZEKUJĄCE, uza- 
sadniane dość męinie we wczorajsz ej 
„Gazecie Polskiej”, Na stanowisko Pol- 
ski powołuje się pośrednio i komunikat 
niemiecki. 


postawą bardzo 


1. 


Smierć 
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nie odbędzie sję i ZOSTAJE ODROCZO- 
NY.) 

Robotnicy budowlani trwają nadal w 
strajku. Na środę, 18 lipca, prezydjum 
Rady i W. O. K, R. zwołują konferencję 
Zarządów Oddziałów i delegatów dziel. 
nic celem zajecia stanowiska wobec no- 
wej sytuacji. 


Kredyty 
na „Obóz izolacyjny" 


W związku z uruchomieniem „Obozu 
izolacyjnego* w Berezie Kartuskiej, po- 
większony ma być kredyt, przewidzia- 


ny w budżecie Min, Spraw Wewnętrz- 


nych ra utrzymywanie aresztowanych 
w drodze administracyjnej, 


Na własną rękę 


Pisaliśmy przed kilkoma dniami, Że 
dr. Buzek, poseł do parlamentu. Czecho-' 
słowacji, członek Str, Ludowego na 
Śląsku czeskim, zgłosił swoje wystąpie- 
nie-z klubu posłów socjalno-demokra- 
tycznych. Dr. Buzek należał do tego 
klubu w charakterze t. zw. hospitantą. 
„Robotnik Śląski”, organ P. S. P. R; w 
Czechosłowacji stwierdza w numerze z 
dn. 15 lipca, że dr. Buzek powziął swo- 
ją alecyzję bez porozumienia z tow. pos. 
E.Chobotem, drugim przedstawicielem 
parlamentarnym mniejszości polskiej. 

„Robotnik Śląski" podkreśla, że „je- 
dnolity front polski" w Czechosłowacji 
został w ten sposób rozbity z imicjaty* 
wy tych czynników, które wpłynęły na 
postanowienie dr. Buzka. 


ROPIE PODA OSB E a WNP] 
Wyrok 


na młodecianych morderców 


Sąd przysięgłych Bukaresztu wydał 
wyrok w sprawie głośnego zabójstwa 
posła Popovici, dokonanego w lutym r. 
b. przez trzech uczniów 6-kł, gimnazjum 
z Bukaresztu w cełach  rabumkowych. 
Uwzględniając okoliczności łagodzące, 
trzej małoletni mordercy skazami zosta- 
li na dom poprawczy: Dinescu na 12 
lat, Rascanu na 10 lat i Grigoriu na 3 
lata. Rodzice ich skazami zostali na za- 
płacenie symbolicznego 1 leja powódz- 
twa cywilnego matce 4 żonie ofiary 
morderstwa. (PAT). 
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ambasadora sowieckiego Dowgalewskiego 


Wczoraj o godz. 5 min. 40 rano zmarł 
ambasador sowiecki w Paryżu Walłerjan 
Dowgalewskij. Urodził się on w roku 
1885. Studja odbywał częściowo we 
Francji gdzie w roku 1913 otrzymał w 
Tuluzie dyplom inżyniera elektrotechni- 
ka, W latach, poprzedzających rewolu- 
cję rosyjską mieszkał w Paryżu, pracu- 
jąc w jednej z wielkich firm elektrotech 
nicznych. Do Rosji powrócił w roku 
1917. W roku 1921 mianowany został ko 
misarzem poczt i telegratów.- W roku 
1924 zostaje posłem Z. S. R. R, w Szwe- 
cji w roku 1927 — w Tokio, a w roku 
1928 — Paryżu, Jako ambasador Z. S. 
R. R. podpisuje w roku 1932 pakt nie- 
agresji i traktat handlowy -francusko- 
rosyjski, Był trzecim zrzędu ambasado- 


em sowieckim w Paryżu po Krasinie y 
Rakowskim. Zmarł na raka. (PAT). 
pg x 
Sekcja zwłok zmarłego wczoraj rano, 
ambasadora Dowgalewskiego wykazała, . 
że śmierć dyplomaty sowieckiego wy:. 
wołała przewlekła choroba raka kiszek. 
Zwłoki ambasadora będą spalone w kre-. 
matorjum i urna z popiołami zmarłego 
przewieziona będzie do Moskwy, gdzie. 
nastapi złożenie jej w grobach zasłużo-, 
nych na Kremlu. 
Prasa paryska podkreśla zasługi zmar- 
łego ambasadora w dziedzinie zbliżenia: 
pomiędzy Francją a Z, S. S, R. Zdaniem, 
dzienników Dowgalewski był głównym , 
twórcą paktu nieagresji francusko-so" 


wieckiego. (ATE.). 
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= „Trzecia Rzesza“ 


Mowa Hitlera | 
na „uroczystem' posiedzeniu Reichstagu 


W piątek wieczorem; odbyło s.ę zapo- 
wiedziane posiedzenie Reichstagu. Kanc 
lerz Hitler wygłosił wielką mowę. Ze- 
brani, ,„przesiani” sto razy przez różne 
sita, hitlerowcy zgotowali mu ogromi.ą 
owację. Przewodniczący Re.chstagu i 
zarazem premjer pruski Goering, odpo- 
wiedział „w ciepłych„ serdecznych sło” 
wach”. Przymierze Hitler — Goering 
zostało potwierdzone uroczyście. 

Z mowy Hitlera podajemy główne ustę 
PY: 

PIERWSZE WIEŚCI I PIERWSZE 

KROKI. 

„Od miesięcy już krążyły uporczywe 
pogłoski o mającej wybuchnąć „drugiej 
rewolucji“. Pogłoski te rozsiewane plano- 
wo zwrócić musiały naszą uwagę. W po- 
łowie marca kazałem rozpocząć propagan- 
dę celem przeciwdziałania tym zamiarom, 
Równocześnie poleciłem wszcząć dochodze- 
nia celem wykrycia źródła  rozsiewania 
tych pogłosek. Doszedłem wreszcie do prze- 
konania, że szereg najwyższych dowód- 
ców S. A. z szefem sztabu Roehmem na 
czele, wbrew dawanym mi wciąż zapew- 
nieniom planował wywołanie „drugiej re- 
wolucji*, która groziłaby całości państwa. 
„Ostatnio wezwałem 'do siebie Roehma, 
który ponównie zaprzeczył części stawia- 
nych mu zarzutów, co do innych zaś zape- 
wnił że przeprowadzi odpowiednie docho- 
dzenia i usunie winnych.  Zapowiedziane 
na początek czerwca urlopowanie oddzia- 
łów „szturmowych“ zmusiło mnie do na- 
tychmiastowego bezpośredniego wystąpie- 
nia. Długi czas walczyłem z sobą, zanim 
rozpocząłem tę akcję. Równocześnie z prze 
wrażeniem widziałem moralną truciznę, sze- 
rzącą się w otoczeniu szefa sztabu. Oddzia- 


ły „szturmowe podzielić można było w tej" 


dobie na trzy grupy: pierwsza składała 
się ze zwyrodniałych elementów, tworzą- 
cych najbliższe otoczenie szefa sztabu, 
wśród których na pierwszem miejscu stali 
Ernst z Berlina, Heines ze Śląska, Hayn 
z Saksonji, Heydebreck z Pomorza. Druga 
grupa słuchała rozkazów szefa sztabu z 
poczucia obowiązku nie przypuszczając, iż 
chodzi 6 cele buntownicze. Trzecią grupę 
stanowili ci, mnie najbliżsi i uczciwi” ludzie, 
jak szef oddziałów S. S. Himmler oraz o- 
becny szef sztabu oddziałów  „szturmo- 
wych* Lutze., Ci, odsunięci byli na dalsze 
stanowiska na wschodzie i nie dopuszczani 
de decyzyj”. Następnie wskazał kanclerz na 
inne osoby biorące udział w stosunkach z 
zagranicą. Kanclerz wymienił p. von A. 
(przypuszczalnie chodzi tu o hr. v, Alvens- 


lebena). Pam ten pośredniczyć miał mię- | 


| 


dzy generałem Schleicherem a jednem z 
państw zagranicznych. 


STOSUNEK DO „REICHSWEHRY“. ; 

Nigdy nie zgodziłbym się na to, by szef 
oddziałów „szturmowych“ Roehm objął sta 
nowisko naczelne w Reichswehrze. Tego 
punktu widzenia bronię od 14 lat, gdyż u- 
ważam, że wojsko musi mieć na swem cze- 
le wojskowego, a nie polityka. Obejmując 
władzę, złożyłem marszałkowi Hindenbur- 
gowi, jako wodzowi, przysięgę, że wojsko 
mie będzie naruszone w swojem istnieniu. 
- Ministra „Reichswehry“ Blomberga nazwał 
kanclerz najwierniejszym i lojalnym współ 
pracownikiem, w najwyższem tego słowa 
znaczeniu i dodał: w państwie istnieje tyl- 
ko jedna siła zbrojna.i tą jest „Reichs- 
wehra' i jedna organizacja polityczna, 
którą jest partja, narodowo-,socjalistycz- 
na“. 


Mówiąc o spisku Roehma, kanclerz o- 
świadczył że w wyniku śledztwa wykryto 
tajne konta, dochodzące do 12 miljonów 
marek, które Roehm podstępnie wydostał 
i które pozostawały do jego wyłącznej dy- 
spozycji. Dalej wymienił kanclerz nazwis- 
ka osób cywilnych, które współdziałały w 
spisku. Są to: v. Spreti, von Bredow i Je- 
rzy Strasser, Roehm — oświadczył kam- 
clerz — widząc moje stanowisko, postano- 
wił działać przeciwko mnie. Jeden z ucze- 
stników buntu przyzmał się ną parę godzin 
przed straceniem, że wyznaczony był w ce- 
lu zgładzenia kanclerza, I otrzymał taki 
rozkaz od buntowników, w których łonie 
powstawały dwa plany przeprowadzenia 
rewolucji: pierwszy polegał na ogólnych 
rozruchach, które miały być wywołane w 
całej Rzeszy, został jednak zarzucony, dru- 
gi zaś polegał na bezpośredniej akcji, któ- 
ra rozpoczęta być miała w Berlinie. Roz- 
kaz do rozpoczęcia tej akcji miał być wy- 
dany pod nazwiskiem kanclerza. Równo- 
ganom, że osobiście zażądałem aresztowa- 
nia siebie w pierwszej chwili rewolucji, 
celem nieobarczania mnie odpowiedzialnoś- 
cią za krwawe kierownictwo w stosunku 
do zagranicy. Zarówno szef sztabu Roehm 
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jak i dowódca grupy Ernst i ińni oświad- 
czyli wobec świadków, że chodzi w tym wy- 
padku o przeprowadzenie w Niemczech 
krwawych rozruchów ż elementami prze- 
szłości. (?) Przekonałem się, że akcję w 
prasie zagranicznej prowadził generał vom 
Bredow, w imieniu gen. Schleichera. W 
tem miejscu kanclerz" podniósł niebywale 
ostro swój głos oświadczając: „dowódcą 
S. A. jestem ja jedynie i nikt poza mną". 


ROZSTRZELANI. 

Kanclerz wyliczył następnie tych wszy- 
stkich, którzy zostali rozstrzelani. Jest to 
19 wyższych dowódców S. A., 31 dowód- 
ców i członków S, A. i pozatem trzech do- 
wódców S. S. jako współuczestników, 18 
dowódców S. A. i osób cywilnych, które w 
chwili aresztowania stawiały opór również 
musiało utracić życie; 3 innych popełniło 
samobójstwo; pozatem rozstrzelano 5 o- 
sób, nienależących do odziałów „szturmo- 
wych”, ale będących członkami partji i 
biorących udział w spisku. Zostały rów- 
nież rozstrzelane 3 osoby, należące do S.S., 
które ośmieliły się znęcać nad aresztowa- 
nymi, przewożonymi do aresztów ochron- 
nych. Kanclerz kategorycznie zaprzeczył, 
Ly vom Papen lub którykolwiek z książąt 
pruskich brał jakikolwiek udział w ostat- 
nim spisku. 
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„Technicznie” mowa Hitlera była peł- 
na patosu i histerj:. Politycznie Hitler: 
1) stwierdził swój sojusz z Goer:.mgiem, 


pen nie powróci już podobno na urząd 
wice - kar.clerza, 

3) przedstawił sam siebie, jako kan- 
dydata na „ofiarę teroru” ze strony wła- 
snego szefa sztabu, 

4) obrzucił zabitych mnóstwem oskar- 
żeń i obelg, przeciw którym zabici bro- 
nié się z natury rzeczy nie mogą. 


Henryk Mann 


Oryginalny „Trybunał ludowy” 


„Pra wnicy'-hitler owcy, oficerowie-hitlerowcy 
je kapitanowie lotnictwa 


Kanclerz Hitler mianował członków 
„Trybunału ludowego”, Sędziowie ci 
mianowani są na okres 5 lat, W skład 
„Trybunału ludowego" wchodzi 12 praw 
ników hitlerowców oraz po 5 przedsta- 


Zaginie 


W kawiarni, Wszystkie stoły zajęte. 
Przy jednym z nich siedzi dziesięciu 
hitlerowców w brunatnych ubiorach w 
towarzystwie bardzo eleganckiego wy- 
wila, 

Elegancki pan: Uwaga! Nadchodzi. 
Zamknąć drzwi! Niech nikt nie opusz- 
cza lokalu! 

ZGospodarz: Najuprzejmiej proszę, pa 
nowie, tylko bez- awantur! Policja. 

Elegancki pan: To my. 

Gość, który wszedł ostatni: Proszę 
mnie wypuścić! Czuję się tu niepewnie. 

Elegancki pan: Bardzo słusznie. Zna 
mnie pan? 

Ostatni gość: Pan Hanussen! 

Pan: We własnej osobie, Jestem ofi- 
cjalnym astrologiem Trzeciej Rzeszy, Z 
konstelacji gwiazd wywróżyłem, że trze 


2) osłonił von Papena, chociaż von Pa- | cia Rzesza nadejdzie i tysiące słucha- 
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Przed konferencją morską 


Oświadczenie francuskiego min. marynarki 


„La Republique“ zamieściła wczoraj 
wywiad z ministrem marynarki Pietri, 
który powrócił ostatnio z Londynu. Mi- 
nister stwierdził na wstępie, że jego roz- 
mowy z ministrami brytyjskimi nie po- 
winacy być traktowane w żaden sposób, 
jako rozmowy wstępne przed konferen- 
cją morską, lecz jedynie jako prosta wy- 
miana poglądów. O ile chodzi o kwestje 
ogólne — oświadczył minister — wspól- 
ność poglądów francusko - brytyjskich 
potwierdziła się, chociaż linja zasadni- 
cza polityki francuskiej nie uległa zmia- 
nie. Kontakty, jakie nawiązałem w 
Londynie, pozwalają mi być optymistą. 


Omawiając sprawę wyboru miejsca 
przyszłej konferencji morskiej, Pietri o” 
świadczył: „Włochy i Japonja proponują 
Paryż, lecz Francja uważa, że — poza 
Londynem, który wydaje się miastem 
specjalnie nadającem się do tego rodzaju 
konferencji — należałoby wybrać miasto 
całkowicie neutralne, Myślimy, dorzu- 
cił minister, o Genewie, tembardziej, że 
zawsze uważaliśmy konferencję morską 
za wstęp do powszechnego rozbrjenja 
ma morzu. Prace, które mamy obecnie 
dokonać, mieszczą się zupełnie w ramach 
Genewy. (PAT). 


Z całego Świata 


Zestawienie krótkich depesz 


STANY ZJEDNOCZONE WYCOFUJĄ 
SIĘ Z HAITI 

Minister marynarki St. Zjedn, Swan- 
son oświadczył, że eskadra amerykań- 
dka na wodach Haiti odpłynie do swych 
portów macierzystych olkoło 15 siernia 
Ochronę obywateli amerykańskich obej 
mie gwardja narodowa republiki Haiti 
W tej chwili znajduje się na Haiti 47 
oficerów i 517 żołnierzy. Z wycofaniem 
tego oddziału w sierpniu b. r, zostanie 
zakończony 20-letni okres okupacji 
Hańti przez wojska amerykańskie. 

(ATE). 
OFIARY POWODZI 

Z Tokio donoszą, że ustalona liczba 
ofiar katastrofy powodzi w północno- 
zachodniej części Japonji wynosi 200 
zabitych i 500 zaginionych, z których 
większość niewątpliwie utonęła; 19.000 
domów znajduje się pod wodą. Straty 
materjalne wynoszą przeszło 10 miljo- 


nów jen. Powódź wyrządziła szkody w 
trzech okręgach; 32 wsi zostały znisz- 
czone. 200 domów, 42 mosty i 8 elek- 
trowni uległo całkowitemu zniszczenia, 
Połączenie komunikacyjne zostało prze 
rwame, Deszcze ulewne trwają w dal- 
szym ciągu. (ATE). 

AMERYKAŃSKI LOT DO STRATO- 

SFERY. 

W miejscowości Rapid Oity są czy- 
nione przygotowania do wzlotu balonu 
stratosterycznego „Explorer", Start na- 
stąpi z miejscowości Black Hi. Na 
czele załogi balonu stoi major Kepner, 
zaś kapitan Stevens kieruje działem 
naukowo - technicznym. Gondola waży 
450 funtów. „Explorer jest majwięk- 
szym wolnym balonem dotychczas skon 
struowamym. Podczas startu balłonowi 
będzie towarzyszył samolot, który wznie 
sie się na wysokość 1.000 mtr, (ATE). 
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Rzesza istotnie nastała. 

Ostatni gość: Pan oszukiwał! Twier- 
dzę, że pan nie jest prawdziwym astro 
logiem. Jest pan. tylko oszustem. 


ty z otwartą gębą: Co, setki tysięcy! 
Miljony, i wierzyły. Dlatego też trzecia 


Pan: Tego pan więcej nie powtórzy. 
Nie będzie pan już mi robił brudnej 
konkurencji w astrologii. Wie pan co? 
Będzie pan łaskawie uprawiał wycho- 
wanie fizyczne, a moi młodzi przyjacie- 
le w schłudnym brunatnym stroju będą 
na pana ostro wważali. Biegiem marsz! 

Ostatni gość dostaje kopniaka od 
jednego ze szturmowców, poczem po- 
czyna biegać po kawiarni, . Wkrótce 
brak mu tchu, potyka się i potrąca o 
stoły, Kobiety krzyczą. Wszyscy goście 
zrywają się, cisną się do wyjść, ale 
drzwi są içte, 

Gospodarz do eleganckiego pana: 
Czy pan nie widzi, że pan niszczy mo- 
je przedsiębiorstwo? 

Pada na krzesło i mówi konającym 
głosem: Ach! Więcej wzruszeń nie wy- 
trzymam. Brunatni goście nie poprze- 
stają wcale na tem, Obsadzają mój 1o- 
Kal, całą bandą, Zamawiają kawę i kta 
dą na stoliku po 25 fenisów. Kawa ko- 
szłtuje 60 fenigów, 

Głos jego jest jeszcze tylko tchnie- 
niem. 

Pan: Będę bezwzględny, ten chłopak 
zaświnia mi cały interes z astrologją.— 
Czy jeszcze nie jest gotów? 

Ostatni gość biega dalej jak szalony. 
Na obu końcach lokalu uważa po fed- 
nym szturmowou na niego. Skoro do- 
biega do końca, obracają go i dają mu 
obcasem w tyłek. 

Publiczność użala się głośno. Ma o- 
na dość i żąda, by otworzono. drzwi. 

Pan wścieka się: Hej wy tam na, do- 
le! Grzecznie stulić pysk, zgoda? Albo 
zobaczycie cudeńka (Do szturmowców): 
Chłopcy, na stół wyścigowca; Niech wo 
ła „heil Hitler”, aż wypluje płuca. Jak 
będzie robił grymasy, dajcie fest po 
mordzie temu marksiście! Mnie wszy” 
stlko wolno, Przeciw mnie nikt się nie 
odważy. Zbyt wiele wiem o trzeciej Rze 
szy, a hrabia Helldorf to mój przyja” 
ciel, 

Ostatniego gościa podnoszą na stół. 
Ostaltikiem sił woła rozpaczliwie: Heil 
Hitter! 

Pan: A ci inni? No jazda! 

i sen przerażonych gości; Heil Hit- 
er 

Pan: Byczo. Ale ten facet tam w tyle 
mię woła, Nie raczył nawet wstać! No, 
dopomóżcie mu, bohaterowie moi! 

Szturmowiec: To przecież gospodarz! 
Komiczne, nie żyje. 
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U hrabiego Helldorfa, przeydenta po- 
licji w Poczdamie, Jest to bon - vivant 
o typie sportowca, oblicze wyraża ra- 
czej cynizm niż ciche zastanowienie. 
Rozmawia on z eleganckim panem zZ 
poprzedniej sceny, | 

Helidorf: Panie Hanussen, na pana 
są zażalenia, Świeżo wieczorem miał. 
o wywołać poprostu publiczny skan- 

Hanussen: Wzorowałem się tylko ma 
pańskich własnych kawałach, kochany 
hrabio, Szedłem w pańskie słynne śla- 


by. 

Helldori: Tego pan nie potrzebuje 
przypominać, wtedy nie byłem jeszcze 
prezydentem policji. Zapomniałem © 
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wiciebi konpusu oficerskiego, kapitanów 
lotnictwa, przywódców grup  okręgo- 
wych partji narodowo - „socjalistycznej 
oraz kierowników hitlerowskich ongani- 
zacyj politycznych. (PAT). 


ni 
tem wszystikiem, 

Hanussen: O tem takiże, co zrobiłem 
dla trzeciej Rzeszy? Ja ją przepowie- 
działem! 

Helldorf; Zarobił pan w ten sposób 
miljony. 

Hanussen: I pożyczyłem je panu, za- 
wierzywszy pańskiej przyszłej potędze. 
Teraz macza pan rączki w pieniądzach 
publicznych, Niech mi pan zwróci moje 
wydatki! 

Helldorf; Już są zwrócone, gdyż pań 
skie proroctwa spełniły się, Musi to 
panu wystarczyć. 

Henussen: Ja mam. zbankrutować, a pan 
pływa sobie, jak paczek w maśle i nie 
wstydzi się pam. Całą swoją wspania- 
tość zawdzięcza pan przecież swym zbro 
dniarzom. Popełnił pan najordynarniej- 
sze oszustwa. Będzie pan skończony, 
gdy zasypię pana a przytem i innych. 
Helldorf: Jest pan żydowskim lich- 
wiarzom i z żądzy pieniędzy traci pan 
rozum, panie Hanussen. 

Hanussen: No, ładnie. Ja jestem Ży- 
dem, Trzecią Rzeszę zawdzięczacie si- 
le atrakcyjnej żydowskiego  sztukmist- 
rza, Jesteśmy siebie nawzajem warci 
hrabio Helldorf, Proszę mi zapłacić! 
Helldori: Nie. Ale będę uprzejmy i 
opowiem panu historję o niejakim Bet- 


Hanussen: Pański Bell nie obchodzi 
mnie, 
Helldorf: Przeciwnie, obchodzi pana 


między nami a pewnym międzynarodo> 
wym. miagnatem naftowym. Wielki kapi 
talista finansował nasz ruch na zasadzie 
wzajemności, Po zdobyciu władzy mie- 
liśmy mu odzyskać nafte w Rosji, 

Hanussen: Aha! Już przeczuwam, — 
kto to jest. Braliście na odrodzenie Nie 


miec międzynarodowe pieniądze, a te- 


raz wypieracie się swego podpisu. To 
samo robicie też ze mną, Tylko nie za- 
pominajcie, że Bell ma w ręku wszel- 
kie dowody. 

Helldorf: o tem właśnie myślę. Miał 
dowody, Ale zaginął, 

Hanussen, zdumiony: Chyba pan nie 
chciał powiedzieć! — Chyba go nie—? 
Helldorf wstaje: Niech pan sobie my“ 
sli o tej historji, co pan chce, Dowidze 
nia, panie Hanussen, 

Hanussen wychodzi chwiejnym kro” 
kiem: W. każdym razie wiem teraz je” 
szcze więcej. Gdybym tylko mógł to 
wykorzystać! 

Helldorf: To właśnie jest rzecz głów” 
na, panie Hanussen. 

Szturmowcowi, który ma wyprowe” 
dzić gościa, daje prezydent policji nie" 


my rozkaz. Sztuyrmowiec odpowiada w 74 


taki sam sposób, że zrozumiał, 


Bęfoniękią zus Zakonnik 


znane od 1602 r. 


Regulują żołądek, chronią od 
reumatyzmu. cierpień wątroby, 
nadmiernej otyłości, artretyzmu, 
uderzeń krwi do głowy, uśmie- 
rzają hemoroldy, czyszczą krew 
iprzy skłonnościach do obstrukcji 
są łagodnym środkiem przeczy- 
szczającym. 
Użycie 1 do 2 pigułek na noe. 


nr" 
Żądać z Zakonnikiem. 


Czy zmiana Rządu | 


e. 
w Rumunii? 
Dziennik „Adeverul” opublikował in- 
formację, do której koła polityczne od- 
noszą się z jalknajwiększą rezerwą, iż po 
powrocie premjera Tatarescu z Paryża, 
a najdalej w sierpniu r. b. ma się doko- 


nać rekonstrukcja gabinetu przez powo” 
łanie do Rządu ludzi z poza partii ube 
ralnej, m. in. posła Gogi. Rząd tak 20” 
konstruowany przystąpićby miał re 
formy konstytucji. (PAT.). ` 


osobiście. Ten Beli był pośrednikiem 
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UWE Nr. 253 


„ROBOTNIK, niedzieła 15 lipca 1934 r. 


W Berezie Kartuskiej 


W „sztabie“ obozu u „komendanta“ Grefinera 
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Kończymy dziś główną część „wra- 
żeń* naszegc sprawozdawcy z Berezy 
Kartuskiej. Całość sprawozdań tow, 
"W. Czarneckiego omówimy osobno. 

Red. 


Podtnspektor Policji _ Państwowej, 

) Grefiner, ‘b, zaśtępca komendanta 
policji na miasto Poznań, wyznaczony 

przez ministra Spraw Wewnętrz- 
na stanowisko komendanta „Miej 
Sca Qdosobnienia* w. Berezie Kartu- 
skiej, Udaje się do niego, ażeby uzys- 
ać zezwolenie na zwiedzenie 
przyjrzenie się, w jakich warunkach 
żyją i pracują „izolowani*, 

Kiłka minut po dwunastej zbliżam 
się do policjanta, stojącego na warcie 
Przed głównem wejściem do obozu. 
Więźniów już niema, widocznie poszli 
lą obiad. 


Policjant zatrzymuje mnie, Wyjaśniam, 
łe mam osobisty interes do Kkomendan- 
obozu. Długo i skrupułatnie policjant 
moje dokumenty „wreszcie odda- 
je mi je z powrotem. 
Dowiaduje się, że komendanta w tej 
wili niema w obozie, będzie dopiero 
4 godz, 15-ej. 
Staram się jaknajmniej chodzić po 
Mieście, żeby nie zwracać na siebie u- 
i policjantów, których tu jest nie- 
e dużo. Trzy godziny, dzielące 
tnie od chwili ewentualnego zobacze- 
tia komendanta obozu, spędzam w je- 
j miejscowej restauracji. 
O godz. 15-ej (3 po poł.) znów jestem 
Przed bramą obozu. Więźniowie pra- 
Sują dalej, wciąż pod czułą opieką li- 


= ©mych policjantów. 
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Jeszcze raz przebiegam wzrokiem 


BO twarzach więźniów. Wszyscy maja ; 


Ba twarzach wyraz zmęczenia i apatji. 
aty bez przerwy zanurzają się w 

i wyrzucają ją na brzeg parkanu. 

W chwili, gdy zbliżałem się do war- 
łownika przy bramie, zjawił się jakiś 
omisarz policji. Stojący najbliżej 
Więzień, człowiek starszy, dość tegi 
blondyn w okularach, zwrócił się w 
Strone idącego podkomisarza ze sło- 


~ Panie komisarzu. Ta łopata jest 
dla mnie za ciężka, czy mogę prosić 6 
akle$ inne narzędzie pracy? 

Odpowiedzi nie dosłyszałem. Piłnują- 


-SY więźniów policjant zrobił ruch ręką 


leg skarżący się „izolowany“ wrócił 
swej pracy. 
Powiedziano mi, że komendant obo- 


w urzęduje w budynku, położonym na 


iwiegłej stronie szosy; jest to daw- 
o wojskowe, niewielki czer- 
Wony domek, otoczony parkiem. Dziś 
Mieści się tam „kancelarja“ obozu i 
aęcjocowy urząd Przysposobienia Woj- 
bita ego, Tak przynajmniej głosi przy- 
obok bramy tabliczka. 
yz wieży napis ostrzega przed wej- 
: „Wstęp surowo wzbroniony“. 
Dom sprawia wrażenie zupełnie nie- 
~ kanego. Korytarze są puste, po- 
aj — zdaje się — tak samo. Po jed- 
stronie sieni mieści się centrala te- 
ter |Ma, po drugiej rezyduje p. Greli- 


igg ctciant wskazuje mi drogę, więc 
dan kó, 'w którym urzęduje komen- 

obozu, znajduje się na pierwszem 
rze, 


mj zed drzwiami niema  wartownika, 
z" wchodzę, W pokoju są 
ti Osoby, Za dużem biurkiem sie- 
mez Śl mniejwięcej czterdziestołetni 

Czyzna o szerokiej, pełnej twarzy, 


obozu | 


na której wciąż gości uśmiech. Ubrany 
j jest w mundur podinspektora policji, po 

przeciwległej stronie biurka siedzi nie- 

co młodszy pan w cywilnem ubraniu, 

o mocno świdrujących oczach. Jakiś 

trzeci pan siedzi opodal, 

— Czy mogę mówić z inspektorem 
Grefinerem? — zwracam się do obec- 
nych. 

Pan w policyjnym mundurze unosi się 
zlekka nad biurkiem i przypatruje mi 

| się badawczo. 
1 — Pan z Warszawy? 

— Tak, jestem dziennikarzem z... 

— To my tu na pana czekamy — mó- 
wi podinspektor — ja już poleciłem, że- 
by pana do nas zaproszono, 

Na moją uwagę, wyrażającą  zdzi- 
| wienie, skąd nagle stałem się przed- 
| miotem takiej troskliwości, skąd wo- 
| góle wiadoma jest moja obecność w Be 
| rezie, dostaję odpowiedź; 

— Już my wiemy. 

Rozmówca mój jest inspektorem 

| Grefinerem. 

Wyjaśniam cel swego przybycia. Mó- 
wię, iż proszę o pozwolenie zwiedze- 
nia obozu, chcę przyjrzeć się warun- 
kom pracy więźniów ¡a pozatem chciał 
bym dostać odpowiedź na trzy pyta- 
nia: 

1) jaki regulamin obowiązuje więź- 
niów; 

2) jakie otrzymują pożywienie; 

3) czy przed rozpoczęciem przymti- 


h 


Przy bólach w żołądku, ściskania w 
obstrukcji, gniciu w kiszkach, stosować za- 
leca się wodę gorzką „Franciszka”Józefa" 
i biorąc wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek pełną szklankę takowej. 


jaw” 


SLI 


| 


sowych robót więźniowie są badani 
przez lekarza, 

Lispektor milczy chwilę i odpowiada 
z uśmiechem: 

— Ja panu pozwolenia na zwiedze- 
nie obozu nie dam i odpowiedzi na te 
pytania również nie udzielę. Ale dam 
panu radę: niech się pan zwróci z tem 
do pana wojewody Kostka-Biernackie- 


W tem miejscu ja się uśmiecham. 

— Przypuszczałem — mówi inspek- 
tor — że pan z tego nie skorzysta. 

Usiluje przekonać p. Grefinera, że 
udzielenie zezwolenia na zwiedzenie 
obozu powinne leżeć nawet w jego in- 
teresie, gdyż, jeśli nic złego nie dzieje 
się więźniom, lepiej poinformować spo- 
łeczeństwo o tem, jaki los spotyka 
więźniów. Oczywiście moje usiłowania 
nie odnoszą skutku. 

W pewnym momencie do pokoju 
wchodzi przodownik policji i chce coś 
zameldować. Inspektor przerywa mu: 

— Nie znalazł pan pana redaktora, 
a tymczasem on tu sam się zjawił. 

Policjant tłumaczy się. NU. 

Inspektor Gretiner wciąż się uśm*e- 
cha, jest wesoły i dowcipny. W pew» 
nym momencie, gdy mowa jest o wy- 
żywieniu więźniów, powiada z uśmie- 
chem: 

-— Na Śniadanie dostają czekoladę 
i bułeczki... 

W „sztabie”* obozu izolacyjnego dla 
więźniów politycznych, zesłanych ad- 
ministracyjnie, bez sądu, na roboty w 
błotach poleskich, panuje -wesoły na- 
strój 

WACŁAW CZARNECKI. 


Baczność, 


robotnicy miejscy Warszawy! 


Dziś o godz. 10 m. 30 r. w lokalu przy ul. Wareckiej 7 odbedzie się, jak 
donosiliśmy, walne zebranie wszystkich członków Oddziału II (miejscy) Związ- 
ku Pracowników Komunalnych i Instytucyj Użyteczności Publicznej) w War- 


szawie 


Towarzysze! stawcie się licznie. Musicie pokazać klasie robotniczej Pol- 
ski że tchórzliwa zdrada kilku jednostek nie wpłynie wcale na siły i na los 


Waszej organizacji ł zawodowej, 


|Przegląd prasy 


CIĄGŁOŚĆ I JEDNOLITOŚĆ 
RZĄDÓW, 

Powołanie do gabinetu p, Kozłowskie 
go dwuch nowych ministrów, dało pra- 
sie różnych odcieni, nie wyłączając na- 
wet „sanacyjnych radykałów”, asumpt 
do twierdzenia, że polityka Rządu ma 
ulec zmianie, że dotychczasowe otacza- 
nie troskliwą opieką obszamików i ka- 
pitalistów ustąpi miejsca większej dba- 
łości o robotnika i drobnego rolnika. 

„Polska zbrojna” wysuwa nawet w 
artykule p. t, „Naczelne tezy” wytycz- 
ne prac „odnowionego” Rządu, pisząc: 

„W zakresie najbliższych zadań obu 
nowych ministrów, jak też i całego 
rządu, leży podźwignięcie świata pra- 
cy i wzmożenie jego siły nabywczej, 
oddłużenie drobnego rolnika, walka z 
bezrobociem, walka z przeludnieniem 
wsi, udostępnienie cen na wyroby prze 
mysłu kartelowego, zatrudnienie rąk 
roboczych w zakładach i fabrykach". 


Walka z wojną, z militaryzmem i z faszyzmem 


Jak bedą ją prowadzić socjaliści amerykańscy? 


Tow. Z. Piotrowski w artykule dzi- 
siejszym daje dalszy przegląd uchwał 
Kongresu socjalistów amerykańskich, 
Na wstępie artykułu tow. Piotrowski 
streszcza poglądy zwolenników t. zw. 
rezolucji antywojennej, Red. 


IL 


Natomiast za stormułowanem stano- 
wiskiem w deklaracji prźeciw wojnie 
wypowiedział się np. tow. Leon Krzyc- 
ki, który przypomniał, że „rezolucja 
jest tylko potwierdzeniem stanowiska, 
zajętego na kongresie w St, Louis pod- 
czas wiojny i że ona odpowiada tewo- 
iucyjnemu  socjalizmowi”. Tow. Hap- 
good powiedział, że „nie pora w okre- 
sie wojny wychowywać masy, sdy się 
tego teraz nie czyni”, Tow. Norman 
Thomas rzucił całą siłę swej argumen- 
tacji za rezolucją, oświadczając, że 
„wojnę się udaremmi, gdy władcy świa- 
ta poznają, że nastroje, które socjaliści 
wyrażają coraz bardziej stają się na- 
strojami mas”. Podżegacze wojny cof- 
ną się, gdy zobaczą, że świadomość łudu 
jest bezwzględnie przeciw wojnie, „My 
nie reprezentujemy czynnika gwałtu, 
ale dla zachowania pokoju — sprzeci- 
wiamy się wojnie". Tow. Hoan, ja- 
listyczny burmistrz m. Milwaukee, o- 
oświadczył, że „socjaliści miiwauscy, 
mając w swych rękach rządy miejskie, 
uniknęli starć z Ku-Klux-Kllan (amery- 
kańscy faszyści, znani jeszcze”z czasów 
wojny), gdy zgóry oświadczyli im, że 
za jedno uderzenie pięścią faszystów 
odpowiedzą dwoma  kułakami, Ku- 
Klux-Klan wolał nie próbować” (wie- 
dział, że socjaliści zapowiedź konsek- 
wientnie wykonają), Tow. Hoan. jest 
przeciwny zawsze papierowym rezolu- 
cjom, ale uważa, że jest takie położe- 
mie, że partja musi patrzeć naprzód i 
przewidywać, a zakończył swe silne 
przemówienie zwrotem: „a jeśli to jest 
zdradą, że się mówi robotnikom, co ma- 
ją czynić, gdy nadejdą dwie najbardziej 
przeklęte zmory świata: wojna i faszyzm, 
i to ma być zdradą — to pozwólcie, 
niech się ona stanie”. 


Kilkugodzinne bardzo namiętne da- 
baty wywołał końcowy ustęp deklara- 
cji (demokracja, rządy robotnicze). 

Jakiemiż drogami będzie kroczyć a- 
merylkańska partja socjalistyczna? Na 
to odpowiada deklaracja, że „drogą po- 
kojową 'i legalnie". Ale że „upadający 
kapitalizm coraz bardziej ucieka się do 
faszyzmu — to Socjalizm nie da się o- 
szukać propagandzie faszystowskiej i 
wobec tego użyje całej swej siły do 
zwalczania faszyzmu w każdej formie, 
zawsze i wszędzie na świecie, aż fa- 
szyzm zostanie starty z powierzchni 
ziemi. A w walce tej oprze się na zor- 
ganizowanym i karnym ruchu robotni- 
czym. Metody socjalistyczne moga za- 
wierać i strajk generalny, który będzie 
służył nietylko jako obrona przeciw 
faszystowskiej kontrrewołucji, ale prze 
niesie walkę rewolucyjną do obozu wro- 
ga". 

O RZĄD ROBOTNICZY, 

Kongres dałej wytyczył takie drogi: 

„Ponownie stwierdzając, iż uznaje 
ekonomiczną i polityczną demokrację, 
ale śmiało się przygotowuje do zastą- 
pienia pseudodemokratycznego par- 
lamentaryzmu  kapitalistycznego — 
prawdziwą demokracją robotniczą. Lo- 
sy kapitalizmu są przesądzone. Jeśli 
może być zniesiony wolą ludności 
przez głosowanie — to Partja Socja- 
listyczna przyjmie ten fakt z rado- 
ścią. Jeśli kryzys nastąpi wskutek 
odmowy przyznania wyborcom pra- 
wa większości, to socjaliści nie zawa- 
hają się za pomocą solidarności ro- 

botniczej zmiażdżyć siły reakcji i u- 

trwalić państwo socjalistyczne. W ra- 

zie upadku systemu  kapitalistycz- 
nego w powszechnym chaosie — to 
socjaliści bez względu na to czy będa 

w większości czy mniejszości, nie 

*uchylą się od obowiązku zorganizowa- 

nia Rządu Robotniczego”, 


A wkońcu stwierdzenie, że „praw- 
dziwa demokracja jest godnym dla po- 
stępu środkiem, lecz prawdziwa demo- 
kracja musi być stworzona i zaprowa-. 


p EZ Z Z WO WE O O AZ Z Z W EA, 


dzona przez robotników całego świata”, 

Tow. Panken, b. sędzia, wypowie- 
dział się przeciw tej deklaracji, która 
wychodzi z tego założenia, że klasa ro- 
botnicza jest gotowa do nielegalnej ro- 
boty, a ponieważ mówca z tem się nie 
zśadza — więc i jest przeciw stanowii- 
sku platformy. 

Wielu mówców wypowiedziało się 
zą zmianami pewnych części, ale ponie- 
waż przeszedł wniosek, że żadnych po- 
prawek nie wstawia się — tylko gło- 
suje się za całością albo przeciw całej 
deklaracji — więc delegaci, mający 
pewne zastrzeżenia, później głosowali 
za. 

' Głosowanie dało rezultat: za całą 
deklaracją 10,822 gł. przeciw 6512 gio- 
sów. 

Ale uchwalona na kongresie powyż- 
sza deklaracja zasad nie wchodzi jesz- 
cze w życie, bo idzie pod referendum 
(powszechne głosowanie) członków par 
li, którzy ja zatwierdzą łub odrzucą. 
Polecono pednak pod naciskiem głosów 
krytycznych opozycji -— oddać wpierw 
tę uchwałę socjalistycznym adwokatom, 
którzy mają się zastanowić czy styli- 
zacja pewnych ustępów nie nastręcza 
niebezpieczeństwa, że w niektórych 
stanach USA. (zwłaszcza na południu) 
odrazu władze sądowe mogą uznać par- 
tję socjalistyczną za partję poza pra- 
wem, rozwiązywać ją lub ścigać człon- 
ków sądownie. 

Te ostatnie uwagi, odpowiadające a- 
merykańskiej rzeczywistości, potwier- 
dziły wywody doświadczonych towa- 
rzyszy, że lepiej mniei mówić o tem 
wrogom co się zrobi po zwycięstwie, a 
raczej przygotowywać klasę robotniczą 
do walki, tworząc pewne własne siły. 

Poczucie rzeczywistości. zagórowało 
wśród delegatów tego samego konśre- 
su, gdy wycofali się z ataków na do- 
tychczasowe metody w związkach za- 
wodowych i w wykreślaniu programu 
rolnego. , ) 

Ale do tych spraw jeszcze osobno po- 
wrócę, * 

ZYGMUNT PIOTROWSKI. 


Mamy nawet ,uzasadnienie" tej zmia- 
ny w stosunku do dotychczasowych me< 
tod rządzenia forytowamia jednych 
grup z uszczerbkiem interesów innych: 

„ale każde z tych zadań wynika 
nie z ułamkowych tendencyj partyj- 
nych, lecz z wszechstronnej troski o ca 
łeść narodu, o dobrobyt społeczeństwa, 
o byt, obronność i potęgę państwa", 

„Rząd zmuszony będzie poddać re- 
wizji jeden z przerostów poszczególne- 
go interesu w tej lub owej grupie spo- 
łecznej. A więc idąc z pomocą wło* 
Ściaństwu, gospodarującemu na roli, 
Rząd niewątpliwie będzie musiał się 
zdobyć na szlachetną i twardą obojęt= 
ność na klasowe lamenty i pretensje 
zrujnowanej wielkiej własności ziem» 
skiej. Podobnież, podniesienie skali na 
bywczych zdolności robotnika fabrycze 
nego nie da się osiągnąć bez pilniej- 
szej ze strony państwa kontroli nad 
klasowa gospodarką kartelów. 

Ale posunięcia takie są właśnie typo 
wemi, zasadniczemi tezami zdrowej pó 
lityki państwowej, która, aby celom 
swoim sprostać, opierać się musi na 
szerokiej, jak najszerszej podstawie 
społecznej. $ 

Nie wierzymy w „szlachetną i twardą 
obojętność na klasowe lamenty" kapita- 
listów, ale pochwałamy przyznanie się 
do zmiany owej „ciągłości i jednoliito- 
ści rządów”, jaka rzekomo datuje się od 
przewrotu majowego. Bowiem „tezy” 
działalności Rządu p. Kozłowskiego by« 


| łyby zaprzeczeniem całej dotychczaso” 


wej praktyki „sanacyjnej”, 
Ale nie wierzymy. 
ZDOBYWANIE WARSZAWY. 
Prasa „sanacyjna” czyni obecnie ałta* 
ki na ustrój samorządowy stolicy. Ponie- 
waż nie ma szans opanowania ratusza 
w drodze nawet „przygotowywanych” 
wyborów, więc — trzeba zmienić ustrój. 
„Kurjer Poranny" stara się uzasadnić 
konieczność przeprowadzenia zmian 
strukturalnych: 
„Dotychczasowe rządy tymczasowe 
w Magistracie wykazały, poza całem. 
rozprzężeniem aparatu miejskiego, po 
za nadużyciami, poza niedołęstwem da 
wnych Zarządów i Rad Miejskich, zu-. 
pełną niezdolność dó podołania tym za 
danio, które na stolicy ciążą wsku= , 
tek podstawowych braków i defektów 
w organizacji miejskiej”. Gz 
Nie mówi się — oczywiście — ani słó 
wa o tem, że od 8 lat na czele samorzą= 
du stali „sanatorzy” wraz Z endekami, 
że oni ponoszą odpowiedzialność za roz 
przężenie i nadużycia. Jedynem wyj 
ściem z sytuacji jest, zdaniem „Kurį. 
Por.”: b; 
„przebudowa przestarzałego ustroju 
miasta“, TEES 
Autor nie wierzy jednak, s 
się przekonać kogokolwiek sia aree daje: 
taki śnie s 2 
: iodo jest istotny sens odroczenia 
wyborów do Rady Miejskiej stołecznej, 
taki jest sens i kierunek prac rządu, 
zmierzających do nadania stolicy i re- 
gjonowi stołecznemu odrębnych, do wy, 
magań życia państwowego dostosowa* 
nych form. Opozycja szuka oczywiście; 
„ innych przyczyn tych posunięć". 
„Istotny sens” zarówno odroczenia 
wyborów, jak i zmiaa strukturalnych sa 
morządu, jest zgoła inny i powszechnie 
wiadomy: zdobycie władzy w samorzą” 
dzie warszawskim. F \ 
Poco więc mydlić oczy? 
, "W, CZ 
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Delegacja i odmowa 


Delegacja robotników z robót publicz 
nych w Warszawie była przyjęta przez 
p. o. prezydenta miasta, p. Ołpińskiego, 
i przez komisarza Rządu, p. Jaroszewi- 
cza. Na obu konferencjach delegaci zgło 
sili postulat zaprowadzenia 6-dniowego 
tyścdnia pracy na sobotach publicz- 
nych, na których praca trwa obecnie 3 
-—4 dni w tygodniu. Delegacja prosiła 
dalej o stosowanie w całej rozciągłości 
okólnika ministra opieki społecznej z 22 
listopada 1933 o zatrudnieniu na robo- 
tach publicznych, oraz o wydanie zarzą 
dzeń, któreby zabezpieczały robotnikom 


Renty robotnicze 


W wykonaniu polsko-niemieckiej u- 
mowy o ubezpieczeniach społecznych 
przyjmuje Zakład Ubezpieczenia Emery 
talneśo robotników, zgłoszenia osób 
roszczących sobie pretensje do prawa 
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Tragiczna kronika stolicy 


OKNO RUNĘŁO. 
Przy ul. Marszałkowskiej 42, spadła gór- 
na część okna i zraniła; w głowę 55-letnie- 
go Zelmana Boremkleina. 


ZABITY PRZEZ SAMOCHÓD. 

Na rogu ul. Targowej i Brukowej, sa- 
mochód przejechał 65-letniego Dawida Ru- 
binszteina, piekarza bez pracy (Targowa 
47), Starzec doznał wstrząśnienia mózgu 
podstawy czaszki. Policjant 
gdzie wkrótce 


i złamania 
przewióz R. do szpitala, 
zmarł. 


. STARCIE SAMOCHODU Z WOZEM. 
, Na moście Kierbedzia, samochód cięża- 
rowy Nr. 5858, należący do Kierownictwa 
Zaopatrywania Technicznego, tylną częś- 
cia auta zawadził o wóz, na którym sie- 
dział 30-letni Franciszek Tywonek. Wsku- 
tek starcia koń przewrócił się i złamał dy- 
szel, woźnica zaś spadł na jezdnię, dozna- 
jąc potłuczenia. 


PIORUN ZABIŁ KROWĘ. 

W Piasecznie (koło Warszawy), podczas 
burzy uderzył piorun, zabijając pasącą się 
na łące, krowę jednego z gospodarzy. Znaj- 
dujacy się w pobliżu pastuch wyszedł, na 


Z głodu i braku pracy 


SAMOBÓJSTWO 2-CH PRACOWNIC 
__ IGŁY. 

25-letnia Helena Lewandowska (Rem- 
bertów), pracownica igły, otruła się esen 
cją octową w bramie domu Kawęczyń- 
ska 6.. Rrrzewieziona do szpitala zmarła. 
Przyczyna samobójstwa — brak pracy i 
krytyczne warunki życiowe. 

40-letnia Bronisława Rządecka, pra- 
cownica igły (Żelazna 27), otruła się e- 
*sencją octową i jodyną, Desperatkę w sta 


gó! PR AAC PRO OWA a a 


Wyścigi konne 


ZAPISY NA DZIS 


(ostatni dzień sezonu dodatkowego). 


GON. I. 2.600 zł. Dyst. 2100 mtr.: Rze- 
‚Pa, Lumineuse, Jeanette IlI, Fortissima. 

GON. 11.1.2009 zł. Dyst. 1800 mtr. Vio- 
leita, Turoń, Nankin, Melodja, Ircha, Fos- 
"SEN. $ 
I "GON. III. 1.000 zł. lyst. 1600 mtr. Ki- 
wi U, King of Song, Bra, Levana, Tro- 
ja Ti, Lauda IV, Elevator. 

GON: iv. 1.009 zł. Dyst. 1600 mtr. Gol- 
"della II, Manro, Feta, Belgrad, Baby, 
"Garwazy. i : i 

GON. V. 3.000 zł. Dyst. 2200 mtr. Los, 
"Wigor, Amor II, Kornak, Toreadore, Ir- 
"kut, Kuternoga, Momus II, Firlej, Jaro- 
"sław, Hamilcar. 

GON. VT. 1,000 zł. Dyst. 1800 mtr. Ko- 
“horta. Varahand, Juana, Kydonja, Hakon, 
"Niagara, Lech, Manru, Huron, Flit, Baby, 
‘Gerwazy. i 

GON. VII. 1.200 zł. Dyst. 1600 mtr. Pi- 
lica, Enigma II, Principessa II, Farsan, 

Carmen II; Fra Diavolo, Qui pourras?, 
Granića, Tiņa. 

“GON: VIII. 1.600-zł. Dyst. 1800 mtr. Ari- 
| narja, Majowa, Ryngraf, Kinga B. W. 
“Kydónja; Galicja, Nankin, Baronówna II, 
Fra Diavolo; Ochotna, Effendi, Liban, 
* Cutia, Giermek II, Hellada. 

( GON. IX; 1.800 zł. Dyst. 2100 mtr. Ka- 
- liban, Rustan, Figlarz, Nerv, Raduna, Mae 
‘stro; Kzepa, Kombinator, Lorraine, Cudem 
Cudów, Valibal, Wicher III, Grisette II. 

TYPY NASZEGO SPRAWÓOZDAWCY: 

Rzepa, Jeannette II. 

Melodja, Turoń. 

"Lauda IV, Bira, Troja II. 
Belgrad, Goldella II. 

Toreadore, Irkut, Los, 

Kohorta, Kydonja, Lech, 

Qui pourras, Farsan, Enigma II. 
Kimga B. W., Effendi, Hellada. 
Kombinator, Figlarz, Kaliban 
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zwrot poniesionych kosztów i strat w 
dni deszczowe, 

Delegacji oświadczcne. iż przedłuże- 
nie tygodnia pracy do 6-ciu dni jest rze- 
czą niemożliwa. Sumy przeznaczone na 
roboty publiczne powiększone nie będą, 
tak, iż na wypadek wprowadzenia 6- 
dniowego tygodnia pracu musianoby re- 
dukować ilość zatrudnionych na robo- 
tach publicznych ałbo też skrócić sezon 
pracy. Delegaci otrzymali zapewnienie 
przychylnego uregulowania kwestji zwro 
tu strat robotników w dni deszczowe, 
oraz sprawy stosowania okólnika mini- 
stra opieki społecznej. (PRESS). 


z Niemiec 


otrzymywania zasiłków z tytułu dawnej 
pracy na terenie Niemiec. Dotąd wystą- 
piło z żądaniem wypłaty takich odszko- 
dowań około 4.000 robotników w Pol- 
sce. (PID). 


szczęście, bez szwanku, doznając jedynie 


ogłuszenia. 


UTONIECIE W CZASIE ŁOWIENIA 
„, RYB NA WYBRZEŻU WISŁY. 
Nad Wisłą wprost ul. Kamedułów, w cza- 

sie łowienia ryb, wpadł do wody i utonął 
25-letni Stanisław Anuszewicz, (Morawska 
7, Marymont). Zawiadomiona policja ko- 
misarjatu- rzecznego zarządziła poszukiwa- 
nia i zwłoki wkrótce wydobyła. Przewie- 
ziono je do prosektorjum. 


SKUTKI CZEPIANIA SIĘ 
TRAMWAJÓW. 

Na ul, Powązkowskiej (wprost bramy 
cmentarza), 10-letni Eljasz Ożarow, uczeń, 
(Stawki 65), dostał się w czasie czepia- 
nia tramwaju pod koła wagonu, doznając 
zmiażdżenia lewej ręki i 2-ch palców pra- 
wej ręki, oraz póranienia czoła. 


ŚMIERTELNE PRZYGNIECENIE 
PRZEZ KROWĘ. 

We wsi Wola Starowiejska (gm. Belsk, 
pow. Grójecki), rołnik 52-letni Jan Wieczo- 
rek, został przygnieciony przez krowę. Po- 
mimo zabiegów- lekarskich, Wieczorek 
zmarł. 


nie b. ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarła. Przyczy- 
na samobójstwa — choroba rieuleczalna., 


SAMOBÓJSTWO INWALIDY. 
-Pod pociąg kolejki Jabłonna — Kar- 


czew rzucił się w Henrykowie 62-letn: 
Jan Kiudys, inwalida wojenny (Połąska 
12). Koła wagonów obcięły starcowi pra- 
wą nogę. Desperata policjant przewiózł 
do szpitala Przemienienia. Pańskiego, 
gdzie wkrótce zmarł. 


SKOK Z POCIĄGU. 


Na stacji Skierniewice z będącego w 
ruchu pociągu wyskoczyła pasażerka 
40-letnia Marjanna Brodowska (zam. w 
Skierniewicach uł. Rawska 30). Ogólnie 
potłuczoną i ranną w głowę Brodowską, 
po udzieleniu pomocy.przez lekarza re- 
jonowego, odwieziono do miejscowego 
szpitala. Dochodzenie w toku. 


SAMOBÓJSTWO 74-LETNIEJ 
`- STARUSZKI. 


Przy stacji ber.zynowej przy ul. Chmiel 
nej 91 otruła się esencją octową 74-let- 
nia Ludwika Wiśniewska (pl. Kazimierza 
Wielkiego 9). Sędziwą desperatkę prze. 
"wiozło Pogotowie do szp.tala Dz. Jezus, 
gdzie zmarła. 

SAMOBÓJSTWO W GMINIE 
ŻYDOWSKIEJ. 

"Przy ul. Grzybowskiej 26/28, w przed- 
sionku gmachu gminy wyznaniowej ży- 
dowskiej, targnął się na życie 26-letni 
Juljusz Freinwald, piekarz ze Lwowa. 
Pogotowie przewiozło desperata do. szpi 
tala. 
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Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Wczoraj zebranie giełdowe nie odbyło 
się. 

W obrotach prywatnych banknoty dola- 
rowe 5.27 i trzy czwarte — 5,2765, rubel 
złoty 4.59 i pół, dolar złoty 8.91 i pół, mar- 
ki niem. (banknoty) 199.—, funty angiel- 
skie (banknoty) 26.64. 

Dla papierów procentowych i akcyj ten- 
dencja utrzymana. 


STAN POGODY wig PIM 


Dziś pogoda słoneczna o umiarkowanem 
zachmurzeniu. Ciepło. Skłonność do tworze 
nia się lokalnych burz. Słabe wiatry zmien- 
ne. 
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La 
„ROBOTNIK”, niedziela 15 lipca 1934 +. 
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Komunikat 
Stow. b. więźniów politycznych 


Stow. B. Więźniów Politycznych w Czę- 
siochowie komunikuje nam: 

Ponieważ były członek naszego Stowa- 
rzyszenia p. Franciszek Jagodziński wy- 
stępuje dalej i działa, jak nas informują 
w imieniu Stowarzyszenia Byłych Więź- 
niów Politycznych, przeto niniejszem o- 
świadczamy, że tenżc p. Franciszek Ja- 


godziński nie wa z nami nie wspólnego, 


m” 
a 


kdyż został wykreślony listy członków 
Stowarzyszenia decyzją Zarządu z dnia 14 
września 1933 reku za szkodliwą działal- 
ność na niskorzyść Stowarzyszenia z unie- 
ważnieniem legitymacji Nr. 828, wydanej 
przez Zarząd Główny Stowarzyszenia. 


Z.Z.P. i Z.Z.Z. 
Mebie i sąd 


Zwiazek piekarzy, młynarzy i pokrew 
nych zawodów w Warszawie, należących 
de Zjednoczenia Zawodowego Polskie- 
go, przeszedł do ZZZ., przyczem zabrał 
mebl» z zajmowanego dotychczas io- 
kalu. 


Centrala Z. Z. P. w Katowicach wy- 
stąpiia do Sądu w Warszawie ze skargą 
o zwrof zebranych mebli, (PRESS). 


Sławni uczeni 
przybędą do Warszawy 


Komitet organizacyjny IX Międzyna- 
rodowego Zjazdu  Przeciwgruźliczego, 
który odbędzie się w Warszawie w 
Warszawie w dniach 4 — 6 września 
r. b. otrzymał zapowiedź przyjazdu sze- 
regu światowej sławy uczonych, a wśród 
nich sira Roberta Philipa (Anglja), twór- 
cy sieci przychodni przeciwgruźliczych, 
prof. Bernarda i set Honorata (Francja) 
i odkrywcy nowych metod leczenia gru- 
źlicy prof. Fonte (Rio de Janeiro—Bra- 
zylja). 

Niezależnie od delegatów na kongres 
przyjechać ma 600 lekarzy z różnych 
krajów, w tem lekarze z Egiptu : Japo- 
nji. 


Pierwsze powództwo 
o uchyleniu klauzuli złota 


Nowo wydane Rozporządzenie Prezy- 
denta R. P., uchylające klauzulę złotą 
przy zobowiązaniach dolarowych stanie 
się podstawą licznych procesów cywil- 
nych. Wynikła kwestja, czy z dobro- 
dziejstwa tego skorzystają dłużnicy, prze 
ciwko którym zapadły już wyroki, jed- 
nakże nieprawomocne, zarachowujące 
kurs dolara przed dewaluacją. 


Do Wydziału Har.dlowego Sądu Okrę- 
gowego wpłynęło wczoraj pierwsze po- 
wództwo oparte na dekrecie doląrowym. 
Pełnomocnik dłużników Banku Amery- 
kańskiego w Warszawie, adw. Chmur- 
ski, wystąpił o uchylenie klauzul: złotej 
w stosunku do zobowiązań wekslowych, 
opiewających na 20,000 dolarów w zło- 
cie. (PID.). 


Pertraktacje 


w sprawie handiu z Sowietami 


W bieżącym tygodniu podjęte zostaną 
w Moskwie pertraktacje w sprawie dal- 
szych stosunków harsdlowych pomiędzy 
Polską a Z. S. R. R. : uzyskania nowych 
zamówień. ! 

W czasie pobytu w Moskwie przedsta- 
wicieli polskich sfer gospodarczych o- 
mówiona ma być również forma dalsze- 
go prowadzenia handlu. 


Dostarczanie bagażu 


W drugiej połowie b. m. wprowadza- 
ją Dyrekcje Kolejowe P. K. P we wszy- 
stkich większych miastach kraju ` do- 
starczenie bagażu do domów adrcsa- 
tów Za dostawę bagażu do domów pa- 
bierana będzie opłata w wysokości 
1 zł. 80 gr. za pierwsze 50 kg., za każ- 
de następne 50 kg. opłata w wysoko- 
ści 90 groszy Udogodnienia te wzbu- 
dziły sprzeciw ze strony biur ekspedy- 
cyjnych, które obawiają się konkuren- 
cii kolejowej. 


Początek 
roku akademickiego 


Początek nowego roku akademickie- 
go ustalony zostaje na dzień 1 września. 
Początek zajęć praktycznych i wykła- 
dów wyznaczony został na dzień 8 paź- 
dziernika, W terminie od 26 września 
do dnia 4 października rozstrzygnięte 
mają być formalności związane z przyję- 
ciem nowych słuchaczów. 

Rezporządzenie M. Oświaty zachowu 
je podział roku akademickiego na try- 
mestry w tych uczelniach, które dotąd 
system ten stosowały. - 


eurządzono na ich cześć przyjęcia, 


BOKOWSKSROWOWICYCZZREWNU WKRURRKNANAWE Nr. 253 S 


Fałszywi „bracia Adamowicze” 


podemowani byli entuzjastycznie przez kilka miast 


Wczorajsza prasa wieczorowa poda- 
je sensacyjną wiadomość o niebywałej 
aferze dwuch oszustów, którzy podali 
się za zwycięzców oceanu Adamowi- 
czów i byli podejmowani z tej racji er- 
tuzjastycznie przez szereś miast. 

Między innem: oszuści odwiedzili 
Łódź, Częstochowę i Kielce. Wszędzie 
C- 
prowadzano ich po mieście, a przede- 
wszystkiem wreczano im zebrane więk 
sze kwoty na zakup samolotu „City ot 
Warsaw”, W Częstochowie oszuści. by- 
li na Jasnej Górze i modlili się pod 
„Cudownym obrazem'. Dzienniki miej 
scowe zamieściły b. obszerne Szczegó- 
ły pobytu „bohaterów Atlantyku" w 
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Z sali sądowei 


W czasie rozprawy sądowej sprawę zwrócono do śledztwa 


W sprawie Marji Zawadzkiej, 65-letmiej 
staruszki, oskarżonej o ulokowanie swego 


syna, Franciszka, w domu obłąkanych i 


podstępne okradzenie go z oszezędności— * 


Sąd Okręgowy rozprawą wczoraj odroczył. 
W trakcie rozprawy Sąd stwierdził bo- 
wiem brak w aktach sprawy stwierdzenia, 


(o słychać w Warszawie ? 


MAJOR DYREKTOREM j 
FINANSOWYM TEATRÓW TKKT. 

Powołany został do prac organizacyj 
no - finansowych w teatrach Towarzy- 
stwa Krzewienia Kultury Teatralnej 
mjr. Tadeusz Jasiński z korpusu kon- 
trolerów M. S. Wojsk., z którym dyrek 
tor Szyfman podpisał wczoraj umowę. 
W myśl umowy mjr. Tadeusz Jasiński 
objął odpowiedzialne stanowisko dyrek- 
tora finansowego pięciu teatrów TKKT. 
JESZCZE JEDEN TEATR 
W WARSZAWIE. 

Znany aktor i jednocześnie dekorator 
teatralny Fugenjusz Poreda złożył w 
Zarządzie miejskim memocjał, w któ- 
rym proponuje zorganizowanie teatru 
ruchomego, który dawałby przedsta- 
nia popularne na przedmieściach w kon 
takcie z istniejącemi tam świetlicami. 
Teatr spełmałby podwójną rołę przez 
popularyzowanie najpiękniejszych do- 
kumentów polskiej twórczości drama- 
tycznej, pcetyckiej i artystycznej. 


DWA NOWE OGRÓDKI A W: 
JORDANOWSKIE 

Wydział techniczny zarządu miejskie- 
go ukończył świeżo budowe ogródka 
Jordanowskiego w Łazienkach. Ogró- 


dek mieści się w sąsiedztwie pałacu 
myśliwskiego, a wejście do niego wic- 
zie od strony ul. 29 listopada. Ogró- 
dek jest obliczony na 100 dzieci i p- 
siada, poza domkiem — szainię, wszel- 
kie urządzenia niezbędne do zabaw dla 
dzieci na powietrzu. Ogród oddano do 
użytku. 

Pozatem prowizorycznie wykiończono 
i oddano do użytku drugi nowy ogró- 


EEEE ROPEK, 
Pokwitowania 


Dla strajkujących robotników budow- 
lanych w Warszawie. 

Obóz Czerwonego Harcerstwa TUR. 

w Gostyninie zł. 22.05 

Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci 


Dr. Kurlandska zł. 5— 


Z prasy zawodowej 


fUkazał się nowy, lipcowy numer 
„Drukarza - Związkowca”, organu Zw. 
Zaw. Drukarzy i Pokr, Zaw. w Polsce, 

Na treść numeru składają się m. in. 
uwagi z powodu podpisania prowizorjum 
cennikowego dla Warszawy, kronika 
organizacyjna, odcinek literacki i t..p 


Wąż w ogrodz e warszawskim 
wywołał panikę 


Wczoraj na terenie ogrodu Krasiń- 
skich znaleziono w godzinach południo- 
wych od strony ul. Św. Jerskiej stosun- 
kowo dużego węża. Zayważyła go pu- 
bliczność, która zaalarmowała służbę 
ogrodową oraz najbliższy posterunek 
PP. Węża znaleziono na trawniku i nie 
zwłocznie odesłano do Ogrodu Zeolo- 
g$icznego. Niewątpliwie został on pod- 
rzucony przez jakiegoś złośliwego fig- 
larza. Ulkazanie się węża spowodowa- 
ło dość dużą panikę śród matek i dzie- 
ci, które tłumnie zaczęły opuszczać 
ogród. Wąż jest dość duży, gdyż. ma 
długość 1 metra. Jest on dość gruby, 
co wskazuje na jego podeszły wiek. 

Jest to pierwszy wypadek w r. b. 
znalezienia węża w ogrodzie publicz- 
nym. W r. z. zanotowano kilka tego 
rodzaju wypadków 


danem mieście, opisywano każdy ich 
gest i dokładny tekst ich przemówień. 

W Łodzi ofiarą oszustów padł nawet 
Aeroklub R. P., który wprawdzie wy- 
razil zdziwienie z pawodu tak szyb” 
kiego przybycia (Adamowicze mają 
być w Łodzi dopiero 17 lipca), ale nie 
mniej urządził wystawne przyjęcie na 
cześć „gości”. Fałszywi Adamowicze - 
` oświadczyli prasie łódzkiej, że bawią 
obecnie w Łodzi... nieoficjalnie, ale 17 
lipca przybędą z oficjalną wizytą. - 

Sprawą tą zainteresowały się wła- 
dze śledcze, które poleciły oszustów 
aresztować, ale ci znikli bez‘ śladu. 
bez śladu. 


że Franciszek Zawadzki godzi się na oskar 
żenie matki, i żąda jej ukarania. 14 

Ponieważ porozumienie się z Zawadzkim 
na sali było — ze względu na upośledzenie 
jego słuchu — niemożliwe, sprawę skiera* 
wano do uzupełniającego śledztwa. 


dek Jordanowski, mieszczący się na te 
renach Zamku Królewskiego w pobli- 
żu ulicy Bugaj, który służyć bęazie dla 
dzieci tamtejszej dzielnicy. Ogródek 
ten będzie oddzielony od terenów zam 

kowych. ! 


MARGARYNA ZAMIAST MASŁA. 

Miejsk: instytut higjeny stwierdził, na 
podstawie przeprowadzonych analiz, że 
produkt sprzedawany za masło w ory- 
śirialnem opakowaniu i z etykietą: „Mar 
sło wyborowe „Ziemianka”, mleczarnie 
w Garwolinie", nie jest wcałe masłem 
lecz czystą margaryna, wobec czego ©” 
strzega się kupujących przed tym falsy” 
fikatem, który jest nawet sprzedawany 
w sklepach spożywczych. 


OSZUSTWA NA WADZE. 
Stwierdzono, że cały szereg artyku 
łów spożywczych niesolidni sprzedawcy 
pakują w torebki sporządzane z grubego: 
a przytem lichego papieru. Papier ter 
jest przepajany różnego rodzaju -glina 
aby więcej ważył, Dotyczy to zwłaszcze 
drogich, a skoncentrowanych artykułów 
żywności, jak rp, cukru etc. Tego rodza” 
ju praktyki traktowane będą przez wła- 
dze administracyjne jako oszustwa n% 
wadze. Winni będą pociągani do odpo” 
wiedziałności na podstawie odpowied 
nich artykułów K. K. 4 


252 ROZMÓWNICE TELEFONICZNE. 
Obecnie w Warszawie czynne są 
rozmówn:ce publiczne, które są już 
wszystkie zautomatyzowane. Rozmówn 
ce są ustawiane w punktach o większej 
frekwencji publiczności (na dworcach 
aptekach, urzędach, bankach, restaura” 
cjach, kawiarniach etc.), nie wyłączają” 
przedmieść. Jeden automat funkcjonuj? 

nawet we Włochach. 

BRUKI NA PRZEDMIEŚCIACH, 

W b. tygodniu rozpocznie się ukła” 
danie bruków z kostki granitowej nê 
ulicach: Towarowej, Wolskiej i Raszy?” 
skiej. 
BUDOWA BULWARÓW NA STO 

KACH CYTADELL 

W związku z budową bulwarów dolneg? 
i .górnego-na stokach Cytadeli, wydział 
techniczny zarządu miejskiego buduje *% 
beenie rurociąg kryty, którego je” 
będzie odprowadzanie pod bulwarami £ 3 
Wisły wód opadowych ze wschodniej czę” j 
ści Cytądeli. Po wykonaniu rurociągu pr 
stąpi się do robót ziemnych przy budowić 
bulwarów. Omawiane roboty kontyn 
ne będą również na południe od mostu K” 
lejowego do ul. Wójtowskiej na t. zw. WY 
brzeżu Gdańskiem. Obecnie trwa budo** 
bulwaru na odcinku od ul. Kamedułów 7% 
Żoliborzu do mostu kolejowego. 


RECE OAPACIO RDZENI WZA 
NASZA RUBRYKA 


PRAWNICZKA (magister praw) post. 
kuje odpowiedniega zajęcia na miejsu”. 
na- wyjazd, Referencje poważne. Telef" 
585-43, albo Sienna 14 m. 88. 


ABSOLWENT DYPLOMOWANY WS, 
szej Szkoły Handlowej ze znajomoście t 
chalterji, korespondencji polsko - niemie, 
kiej, oraz maszyny, przyjmie jakiekolwi 
zajęcie; udziela korepetycji z przedm vE 
handlowych i gimnazjalnych.. Tel. 596-0% 

MŁÓDI INTELIGENTNY CZLOWI ie 
lat 17, poszukuje jakiejkolwiek pracy- mja 
| skawe oferty kierować do Red, į „Robot” 
* ka“ dla J. Z. 


d 
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„ROBOTNIK“, sobota, 14 lipca 1934 r. 
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| dy PLOSSEUM: Mae West jako „La- 


Wyrok w procesie 14 Ukraińców 
Od 1 i pół roku do 14 lat więzienia . 


„ O godzinie 1 min. 30 w nocy z piai- | Dmitr Myron na 7 lat, Jarosław Sztoj- 
ku na sobotę zakończył się sensacyjny | ko — na 2 lata, Wasyl Bezchlibnik — 
Proces 14 Ukraińców, oskarżonych o | ma 4 lata, Jarosław Hajwas — na dwa 
Współudział w zamachu na konsula so- | lata, Andrzej Łuciw — na 5 lat, Jaro- 
Wieckiego we Lwowie, sław Petesz — na 4 lata, Juljan Zabło- 
W mys! werdyktu ławy przysięgłych | coki — na pół roku, Iwan Zacharkiw— 
ogłoszono o godz. 1.30 w nocy. wyrok, | na 3 lata, Bogdan Ławrinskij — na 
lą podstawie któnego skazano Mikoła- | półtora noku. Iwan Humenny i Włodzi- 
ja Lemyka ma 6 lat więzienia (odsia- | miesz Szachryn zostali uniewinnieni. 
duje on, jak wiadomo, karę dożywot- Wszyscy skazani zostali pozbawieni 
Niego wiezienia), sk. Włodzimierz | praw obywatelskich na przeciąg 6—10 
Nydz został skazany na 14 lat więzfńe- | lat. 
nia, Włodzimierz Majewski. na 10 lat, 


Nadużycia w firmie „Giesche“ 
w Bydgoszczy 
Dyrektor firmy zbiegł 
i Ww bydgoskim oddziale. katowidkiej 
amy Giesche wykryto nadużycia, się- 
£ające ok. 300 tys. zł, Dyrektor oddzia- 
Preis zbiegł zagranicę, Aresztowano 


Tanie jest życie ludzkie 
Żastrzelony za wiązkę trawy 


Biezdziałlowa i wznowił kłótnię, a osta- 
tecznie dobył broni i celnym strzałem 
w okolicę serca położył Homę trupem. 
Za wiązkę słomy robotnik został za- 
mordowany.. 
Tanie jest życie ludzkie! 
PE 


urzędnika tej firmy Dybowskiego, któ- 
ry miał pomagać Preisowi w naduży- 
ciach, Śledztwo w toku. 


Z Jarocina piszą: 

Chałupnik Jan Homa z Biedziałowa 
W godzinach popołudniowych wracał ze 
Śwą żoną od pracy ù wstąpił na pole 
+ aletności Dębno, aby narwać zielonej 
tawy dla krowy, 

Napotkał go polowy Tomasz Magnu- 
szewski, Między nim a Homą wywiąza- 
ła się gwałtowna sprzeczka, Magnu- 
Bzewski wsiadł na rower i pojechał do 
omu po parabellum. Wracając, spotkał 
ome na drodze, wiodącej z Lutyni do 


WAGOWE EE E 
Znowu śmiertelna ofiara 
Bracy pod ziemią 


Wskutek oberwania się zwałów wę- | 


Pisma poznańskie domoszą również o 
postrzeleniu niejakiego Kaczmarka zła: 
panego na kradzieży zboża w polu w 
Ocieszynie pod Obornikami  (Kaczma- 
rek znajduje się w szpitalu w stanie bar 
dzo ciężkim); dalej — o postrzeleniu 
Feliksa Wendlanta podczas kradzieży 
zboża, przez dzierżawcę majątku Nier- 
miczkowo, oraz © strzałach  gajowego 
ze wsi Jasionna pow. Szamotuły do 
dwóch kłusowników. 

Bardzo mało względów dla ludzkiego 
życia mają ci panowie, powołani do o- 
brony własności, W dodatku majczęś- 
ciej ofiarami ich gorliwości padają Iu- 
dzie, którzy kradną z głodu i nędzy. 


na kopalni „Satum' został zabity 
ną miejscu 27-łetni górnik Władysław 
Bielak. 


Ce wyświetlają kina? 


"ADRIA: „Cień szczęścia”. | „MEWA: „Niewidzialny: człowiek“. i 
.. APOLLO: „Csibi* z Fr. Gaal ; „Noc szału“. i> tiarra kocia 
„ATEANTIC: „Uciekinierzy”, | MASKA: „Chandu” i „Na Sybir”. - 
_ANTINEA: „Jej Królewska Mość" i 


MIEJSKI: „Pilnuj swego męża” i „Dziś 
żyjemy”. 


cum MIEJSKI 


Pocz. seansów godz. 5.30, 8, 9.50 
PODWÓJNY PROGRAM 


Merie Dressler, Wallace Berry 
w emocjonującym filmie 


PILNUJ SWEGO MĘŻA 


Jean Crawford 


DZIŚ: ŻYJEMY wzowienio 


Co $RODA zmiana aktualności PARAMOUNT 
Ceny miejsc: 50 gr., 85 gr, 1 zł. 05 gr. 
Fras wawa zwa 2. OON i 


NOWY SPLENDID: „Miraże szczę- 
ścia i -rewja. 

NOWA TOMBOLA: „Rewizor“ i „Po- 
żegnanie z grzechami”, : 

PRASKIE OKO: „Braterstwo ludów" 
i „Król to ja!“ 


PROMIEŃ: „Rakowy marsz“ i „Uchwy 
cona szajka”, 


PAN: „W 80 minut dookoła świata” 
z Douglas Fairbanks. 


Klejnoty miłości”, 
+. MOR: „Dawid Golder" i „Student 
żebrak”, ; à 
„AS; „Precz z teściową” i „Orły na u- 
"ezi (Małygin)”. 
CASINO: „Podwójny program Foxa“, 
"osoby „Brat djabła” i A. L. 14 
zg nę gA 


(pierwszy 
ekran) 


zatonęła 


madge evans 
robert montgomery 


Bi m 


denis king 


w komedji 


„Brat Diabla” 


l 


" i rewja. 
LOSSEUM MAŁE: „Biały Wódz”. 


c ; » bez i niesły- 
W : „Świat bez mężczyzn” i re- przygody M 
loya, ot „Iom Mix oraz Harold calego a" EM 
TLA RHON JA: „Dena od Wada DOUGLASA FAIRBANKSA 
Mp Św „Poskromiciel* i „Błękit- | |] w W GQ MNUT NAOKOrO 
HELIOS zap wa moją PETIT TRIANON: „Prywaine życie 


Henryka VIN“ i „Miłość bez słów”. 
RIVIERA: „Miłość na rozkaz“ i 
„Flip i Flap robią karjerę”, 
ROXY: „Zemsta gen. Yen“ í „Jak zdo 
być mężczyznę”, 
SOKÓŁ: „Grzech“ i 
ów", ` 


STYLOWY: „Dzielny chłopiec“. 


OMETA: Sobowtór” i rewj 
gr ja- 
MAJESTIC; „Posażna jedynaczka”, 


majestic 


Rowy-świat 43, pocz. 6 


MARION DAVIES 


„Król! niedołę- 


jako TON: „Jak mnie pragniesz” i „Flip 

„P OSAŻNA UCIECHA: „King Kong“. 
: JEDYNACZKA“ UNJA: „Hrabia Zarow” i „żona na 
© jedną noc“. X 


Arcyucieszne perypetje 
odej dziewczyny 
z MILJONEM w rączkach 


VARIETE KINO (Cyrk). Rewja „Raz, 
a dobrze!“ i fl m 


nn, A R m r w 


Co usłyszymy w radjo? 
Niedziela 15.8 1934 r. 


8.30 „Kiedy ranne wstają zorze“, 8.35 
Muzyka popularna. 8.88 Gimnastyka. 8.53 
Muzyka. 9.05 Dziennik poranny. 9.10 Mu- 
zyka. 9.20 Chwilka pań domu, 9.25 Muzy- 
ka. 9.55 Program. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał. 12.05 Komunikat meteorologiczny. 
12.10 > Poranek muzyczny. 13.00 „Piękno 
przyrody w muzyce* — wygł. prof. Chybiń- 
ski. 13.10 Muzyka lekka. 13.45 „Włochy — 
kraina słońca, morza i gór“ — wygł. p. 
Gruszczyński. 14.00 Pieśni karaimskie (Tr. 
z Wilna), 14.20 Koncert zespołu salonowe- 
go. 15.00 „Rolnictwo w Sowietach* — wygł. 
inż. Miszewski. 15.15 Pieśni ludowe w wyk. 
chóru Zaremby. 15.35 Muzyka ludowa (pły 
ty). 15.45 „O piorunochronach zakładanych 
własnoręcznie! — wygł. p. Racięcki. 16.00 
Muzyka lekka. 16.30 Transmisja ze Stadjo- 
nu Wojska Polskiego Międzynarodowego 
meczu lekkoatletycznego kobiet Polska — 
Niemcy. 17.10 Koncert solistów. 18.00 Frag 
ment teatralny. 18.15 Jazzowa muzyka — 
dwufortepianowa, 18.45 „Życie literackie 
Krakowa“ — wygł. Czachowski, 19.00 Roz 
maitości 19.10 Program na dzień następny. 
19.15 Muzyka lekka. 20.02 Feljeton aktual- 
ny. 20.12 Koncert popularny. 20.50 Dzien- 
nik wieczorny. 21.02 „Na wesołej lwow- 


skiej fali“. 22.00 „Skrzynka pocztowa tech | 


| 
| 
| 


niczna*. 22.15 Wiadomości sportowe. 22.30 - 


Muzyka taneczna i lekka. 23.05 Muzyka ta- 
neczna z danc. „Paradis*. ż 


NA BIEŻĄCY SEZON 


LETNI 


Bzz 


== 
TaN 


POLECA NAJWIĘKSZA 
HURTOWNIA w PÓLSCĘ 


| 


M. HOPM 
ES NALE 


DUŻY WYBÓR SUJKIEN, PŁASZCZY, KOSTJUMOW, 
KOMPLETÓW, BLUZEK, SPÓDNIC | SZLAFROKÓW =u 
CENY B. PRZYSTĘPNE 


| 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY — gra dziś arcy- 
zabawną komedję Bałuckiego „Klub Ka- 
walerów*. 

TEATR LETNI. Dziś komedja Vulpiu- 
sa „Zwyciężyłem kryzys“ z Maszyńskim, 
Zniczem i Lubieńską w rolach głównych. 

Wczoraj Teatr Letni święcił pierwszy 
jubileusz 25-go przedstawienia świetnej ko 
medji „Zwyciężyłem kryzys“. 

Niezwykle kulturalna forma rozrywki, 
jaką stanowi ta komedja, zyskała najwi- 
doczniej aplauz Warszawy, skoro przeszło 
20.000 widzów oklaskiwało dotychczas tę 
doskonałą sztukę, w której popie znajdu- 
ją: Maszyński, Zyg. Chmielewski, Łapiń- 
ski, Krzewiński, Lubieńska, Nakoneczna i 
inmi. 

TEATR NOWY. Dziś komedja „Arlet- 
ta i zielone pudła“. w reż. Z. Ziembińskie- 
0. 
TEATR POLSKI tylko do wtorku włącz- 
nie grana będzie komedja muzyczna de Le- 
traz'a p. t. „Szczęścit na poddaszu“. 

W próbach końcowych pod kierunkiem 
reżyserskim J. Warneckiego komedja mu- 
zyczna Benatzkyego p. t. „Rozkoszna 
dziewczyna“ w adaptacji J. Tuwima. W 
lach głównych: Janina Romanówna, Adolf 
Dymsza i Igo Sym. KO 

TEATR MAŁY z powodu przebudowy 
sceny zamknięty. 

TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien 
nie ,Kochankowie*  Grubińskiego z Gry- 
wińską, Brydzińskim i Łuszczewskim. 


| ice odwoniańwównój 
——— 


WKI 38, tel. 11-55-72 
(FRONT, |-sze PIĘTRO) 


Straszna tragedia w Tomaszowie 


Zabójstwo i samobójstwo 


Zatrudniony przy nobotach kanaliza- 
cyjnych na terenie tomaszowskiej fa- 
bryki sztucznego jedwabiu czeladnik 


Nieszczęśliwy wypadek 
w Krynicy 


W Krynicy wydarzył się nieszczęśli- 
wy wypadek samochodowy. 

Mianowicie taksówka, prowadzona 
przez p. Rosenbergową, najechała na 
dwie przechodzące ulicą kobiety. Jedna 
z ich, nauczycielka Helena Rudnicka 
ze Lwowa, dostała się pod koła samo- 
chodu i odniosła ciężkie obrażenia cie- 
lesne, druga zaś została potrącona i do- 
znała lekkich kontuzyj. P. Rudnicką 
odwieziono do szpitala w N. Sączu. 


NAT SZA, 


i ZUA 


TERET U ToI 


Sport robotniczy 


WYCIECZKA DO KRAKOWA i ZA- 
KOPANEGO. W, R. S. K. O. organizuje 
dwudniową wycieczkę do Krakowa i 
Zakopanego w da. 28 i 29 lipca r. b. Ko- 
szty minimalne, Iniormacyj udziela i za- 
pisy przyjmuje Sckretarjat W. R. S, K. 
O. Czerwonego Krzyża 20, tel, 231-95, 


W WIELKIEM ŚWIĘCIE SPORTU 
ROBOTNICZEGO w Szwajcarji weźmie 
udział przeszło 240 związków rob. sport 
przy około 5000 zawodnikach we wszy- 
stkich gałęziach sportu, W stosunku do 
roku ubiegłego wzrost liczebny wynosi 
przeszło 100 proc. Jest to tembardziej 
godne raśladownictwa, że związkom ro- 
botniczym zostały coiniętę wszelkie sub 
sydja, oraz także ze względu na kryzys 
ekonomiczny, który dał się mocno we 
znaki klasie robotniczej, 


Dzisiejsze imprezy 
sportowe 


PROGRAM NIEDZIELNYCH IMPREZ 
SPORTOWYCH JEST NASTĘPUJĄCY: 

Na .stadjonie wojska polskiego 0 godz. 
15.30 międzypaństwowy mecz lekkoatlety- 
czny pań Polska — Niemcy. 

Na pływalni Legji o 17-ej mecz water- 
polo o mistrzostwo Polski pomiędzy Legję 
a krakowską Makabi. 


WIADOMOŚCI 


muramski Wójciak z nieustalonej dotych 
czas przyczyny zalbił młotem starszego 
murarza Psuta, 

Po dokonaniu o czynu Wój 
ciak w celu samobójczym rzucił się do 
przepływającej przez. teren: fabryczny 
rzeczkń, której woda była jednak zbyt 
plytka, wobec czegó denat udał się do 
fabrycznej elektrównii, gdzie rzucił się 
pod koło rozpędowe dynamo-maszyny. 
Wójciaka w stanie beznadziejnym prze 
wieziomo do szpitala. 


a e O OŚ ZE Z O A NA R W w W W O Z W R NN ANNA 


TEATR „HOLLYWOOD” (Stara Ban- 
da). Dziś i codziennie rewja p. t.:. „Hulaj 
Banda”. 

TEATR WIELKA REWJA. Dziś rewja 
inauguracyjna p. t.: „To warto zobaczyć!” 
pióra Hemara, D-ra Pietraszka i Własta. 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczna 
8). Dziś „Małżeństwo z Konwenansu*. 

TEATR - REWJI „MIGNON”, Dziś re- 
wja p. t. „Górą Adamowicze". 

TEATR W OGRODZIE „100 POCIECH”. 
Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu“. 


OPP TY OOCZE ZIP TOZACYAE REA a a 


Sprostowanie urzędowe 


W związku m zamieszczonym w Nr. % 
czasopisma „Robotnik“ z dnia 7 marca rb. 
artykułem p. t. „Czy tak powinien zacho- 
wać się policjant" na zasadzie art. 21 de- 
kretu w przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów prasowych z dnia 7.11 1919 r. (Dz. 
Pr. 1919 r. Nr. 14, poz, 186) proszę o za- 
mieszczenie poniższego sprostowania: 

Nieprawdą jest, aby interwenjujący po- 
licjant w sprawie wypadku najechania sa- 
mochodu na wóz powożony przez Hieront- 
ma Zibrowskiego, zamiast udzielić terauż 
pomocy, miał zwymyślać nawpół przytom- 
nego Zibrowskiego, grozić mu biciem oraz 
jakoby Zibrowski zemdlał i upadł w obec- 
ności policjanta, a ten pomimo zemdlenia 
nie szczędził epitetów pod adresem wymie- 
nionego. Prawdą natomiast jest, że poti- 
cjant ten zwrócił się do zupełnie przytom- 
nego, stojącego o własnych siłach na szosie 
Zibrowskiego z zapytniem, czy mu się co 
stało i czy potrzebuje ewentualnie jakiejś 
pomocy, ten jednak odpowiedział, że żad- 
nej pomocy nie potrzebuje. Ze Zbirowski 
czuł się bezpośrednio po wypadku nieźle i 
pomocy nie potrzebował świadczy o tem 
brak jakichkolwiek zewnętrznych obrażeń 
ciała u niego, oraz fakt, że po odjeździe 
policjanta odjechał on z miejsca wypadku 
kilkaset metrów i pojechałby niewątpliwie 
dalej, gdyby nie był okaleczony koń i nie 
został uszkodzony wóz. 

Nieprawdą jest, aby przybyły rano, na 
skutek interwencji posła Arciszewskiego, 
policjant z poster. p. p. na Okęciu, miał po 
radzić Zbirowskiemu, by ten udał się o po- 
moc do Warszawy, oraz jakoby Zibrowski 
skarżyć się miał temu policjantowi, iż zo- 
stał zwymyślany i pobity przez intprwen- 
jującego w nocy policjanta. Natomiast pra 
wdą jest, że policjant z posterunku p. p. 
na Okęciu przybył do Zibrowskiego karet- 
ką pogotowia, sanitarjusze którego nie mo 
gli odnaleźć na szosie Zibrowskiego i w o- 
becności tegoż policjanta wymieniony 
wsiadł do karetki i odjechał do Warszawy. 
Konia zaś z wozem policjant ów umieścił 
w pobliskiej zagrodzie gospodarskiej de 
czasu przybycia właściciela. 

Za Komisarza Rządu 
(M. Szyszyłewiez) 
radca. 


Śmiertelny podarunek 
Trzy osoby zatruły się sardynkami 


W Byręgoszczy zdarzył się wypadek 
śmiertelnego zatrucia sardynkami, Nie- 
jaki Franciszek Klewicz przyniósł do 
domu pudełko sardynek, które otrzymał 
od swego pracodawcy Grzegorzewskie- 
go, właściciela wytwórni lodów. Po spo- 
życiu sardynek Franciszek Klewicz o- 


ue - 


Na boisku Warszawianki o 17.30 mecz 
ligowy Warszawianka — Ł, K. S. ; 

Na Wiśle — o 15-ej kajakowe mistrzo- 
stwa Polski na 1.000 mtr. i 10 km. Meta 
przy przystani W. K, S. Żoliborz. 

Na kortach W. L. T. K. — dalsze mecze 
treningowe, Grają o 15.30 Hebda Tarłow- 
ski contra Tłoczyński Fstrabeau. 

Na Dynasach o 16-ej wyścigi kolarskie 
i motocyklowe. 


Kolarstwo 


WYŚCIGI WTC. NA SAMOLOT B-CI 
ADAMOWICZÓW. Dziś o godzinie 4-ej po 


południu Warszawskie Towarzystwo Cykli- 


stów organizuje na Dynasach wyścigi ko- 
larsko-motocyklowe. Część dochodu z po- 
wyższej imprezy przeznacza WTC, na za- 
kup samolotu atlantyckiego Braci Adamo- 
wiczów. ` 


Piłka nożna 


LIGA INTERWENJUJE W SPRAWIE 
SĘDZIÓW. Liga PZPN. występuje z me- 
morjałem do-PKS. by na zawody ligowe 
delegowano sędziów przygotowanych do te- 
go praktycznie i teoretycznie, ostatnio bo- 
wiem wielu sędziów wykazuje przy prowa- 
dzeniu zawodów zupełną igrrorancję prze- 

1SOow. . 

á SZKOŁA DLA NAPASTNIKÓW W 
KRAKOWIE. Na podstawie ostatnich do- 
świadczeń, zrobionych w związku z roze- 


| 


SPORTOWE 


taz jego matka i ojciec ulegli zatrusiu, 
w następstwie czego Franciszek Kle- 
wicz zmarł, a rodzice jego walczą ze 
śmircią. Rodzina Klewiczów żyła w 
skrajnej nędzy. Policja prowadzi docho” 
dzenia. 


graniem międzypaństwowych zawodów % 
Damją i Szwecją, zarząd P. Z. P, N, pra» 
gnąc nadać linji napadu reprezentacyjne 
go jaknajwiększą skuteczność w obliczu 
czekających reprezentację polską ważnych 
spotkań z Jugosławią i z Niemcami, po- 
stanowił urządzić w czasie od 11-go do 20 
lipca r. b. w Krakowie trening specjalny 
w kierunku podniesienia skuteczności gry 
napadu, Trening ten prowadziłby kapitan 
związkowy p. Kałuża. 
Tenis 

PIERWSZY DZIEŃ MECZU CZECHO- 
SŁOWACJA — AUSTRALJA. W piątek 
rozpoczął się w Pradze czeskiej finałowy 
mecz o puhar Davisa w strefie europej- 
skiej pomiędzy Czechosłowacją a Austra- 
lja. Pierwszy dzień nie przyniósł więk- 
szych niespodzianek. 
Grath w trzech setach 10:8, 6:2, 8:6, a 
Crawford pokonał Hechta również w 
trzech setach 6:4, 6:2, 6:2. Po pierwszym 
dniu stan meczu brzmi 1:1. 


Różne wiadomości 


POLSCY SPORTOWCY Z MANDŻU- 
RJI PRZYBYLI DO WARSZAWY. Do 
Warszawy przybyli dwaj polscy sportow= 
cy z Charbina, którzy wezmą udział w 


igrzyskach Polaków z zagranicy jako je- 


dyni reprezentanci Dalekiego Wschodu. 


r 


PANOW. STR. Ó OFINA POETIN „ROBOTNIH" ONAE IERA NR. 253 Mam 


W pogoni za złotem _ Najstarszy człowiek świata 


ka, najwięcej złota (Ps: Stanach | żył 160 lat bo miał... 3 nerki, a zmarł 


Bank Wypłat Międzynarodowych w 
Bazylei opublikował ciekawe dane, 
„charakteryzujące nastroje psychologicz- 
ne szerokich kół społeczeństwa, W o- 
statnich 2 latach wszędzię data się zau- 
ważyć pogoń za złotem. Gorączikowy 
charakter proces ten przybrał w lutym 
1933 w Stanach Zjednoczonych, w cza- 
sie, kiedy zaostrzył się tam kryzys go- 
spodarczy craz w maju i czerwcu tegoż 
roku kiedy stałość walut w wielu pań- 
stwach była zagrożona, a wreszcie w 
ostatnim kwartale 1933 roku, kiedy po- 
lityczny i finamsowy kryzys we Francji 
doszedł do zenitu W tym czasie, w na- 
stępstwie podważenia powszechnego 
zaufania do walut społeczeństwo opano 
wała panika, Wszyscy rentjerzy, banki, 
kapitaliści rzucili się na złoto, kupując 
je za każdą ` cenę. Według obliczeń 
wspomnianego banku zakupiono wów- 
czas złota 
za trzy míljardy szwajcarskich franków 

Cała światowa produkcja złota w r. 
1934 obliczona została na 2.648 miljo- 
nów szwajcarskich franków, Produkcja 
ta, jak i część zapasów Światowego zło 
ta dla celów walutowych znalazła się, 
zdamiem Banku Wypłat Międzynarodo- 
wych, w rękach osób prywatnych. Ale 
ta koncentracja złota, jak sądzi wspom 
niany bank, ma swe dodatnie strony. — 
Niebezpieczeństwo, jakie groziło jesz- 
cze przed czterema laty, że w krótkim 


A 


czasie zabraknie złota dla powiększo- 
nego światowego obiegu pieniężnego, o- 
becnie minęło. Większe zapasy -złota w 
rękach prywatnych są gwarancją, że 
złoto jest i znajdzie się na rynku po „od 
zyskaniu' zaufania, Podniesienie się ce- 
ny złota, powiększa dochody właścicie- 
li kopalń złota i pobudza ich do powięk 
szenia produkcji złota. 

Sprawozdanie Banku Wypłat Mię- 
dzynarodowych podaje również tabelę 
międzynarodowego ruchu złota w okre- 
sie od 1 stycznia 1933 do 31 marca r. 
1934. Na uwage zasluguje przedewszy- 
stkiem poniższa tabela ruchu złotych 
zapasów w emisyjnych bankach poszcze 
gólnych państw (w miljonach szwajcar- 
skich franków). 

1.1.1938 31.111,1934 


Francja 16.857 15.150 
Włochy 1.593 1.875 
Holandja 2.151 1.638 
Belgja 1.871 1:945 ` 
Szwajcarja 2.471 1.746 
Polska 292 218 
Wielka Brytanja 3.021 4.819 
Stany Zjednoćzone 20.964 23.555 
Niemcy 1.083 383 
Australja 214 18 - 
Argentyna 1.285 1.235 
Norwegja 200 187 
Szwecja 286 519 
Afryka Południowa 201 450 


Jak z powyższego zestawienia wyni- 


Z pobytu braci Adamowiczów 


w Warszawie 


Jak wiadomo w Warszawie bawią obe 
cnie pierwsi polscy zwycięscy Atlanty- 
ku, bracia Adamowicze. Dzielnych lotni 


Zjednoczonych, Potem następują: An- 
ślja, Włochy, Afryka Południowa, Fran 
cja, Szwecja i Belgja. Inne państwa wy- 
kazują znakzny ubytek, największy 
Francja, Szwajcarja, Niemcy i t. d. Z 
wyjątkiem Włoch i Belgii, wszystkie 
państwa t. zw. bloku złotego straciły 
znaczne ilości złota, 

Przyczyną tego jest mietylko pow- 
szechny kryzys gospodarczy, alle i czę- 
ściowo też zmiama polityki bankowej. 
Kilka centralnych banków emisyjnytch 
zmieniło swe zapasy walutowe na zło- 
to, podczas gdy inne, jak np. Bank A- 
ustralijski dokonały operacji wręcz od- 
wrotnej, Wzrost zapasów złota w nie- 
których państwach wypływa z ich ko- 
rzystnego bilansu płatniczego, podczas 
gdy wzrost zapasów złota w Banku An 
$ielskim jest następstwem ogromnego 
dopływu kapitałów do Londynu. Nie- 
które państwa z większości państw zło- 
tego bloku straciły złoto przez odpływ 
zagranicznych kapitałów. Ogromny przy 
pływ złota w Ameryce objaśnić można 
tem, że osoby prywatne oddawały da 
Banku Państwowego złoto na podsta- 
wie specjalnego dekretu. 

Sprawozdanie Banku Wypłat Między 
narodowych przytacza również dane 
odnoszące się do międzynarodowego 
zadłużenia krółtkoterminowego. Okazu- 
je się, że w wspomnianym okresie 
zadłużenie państw europejskich i Sta- 
nów Zjednoczonych systematycznie się 
zmniejszało, o czem świadczą poniższe 


1980 r. 70 miljardów fr. szw. 
1981 r. 45 miljardów fr szw. 
1932 r. 39 miljardów fr. szw. 
1933 r. 32 miljardów fr. szw. 


Krótkoterminowe zadłużenie w Eu- 
ropie i Stanach Zjednoczonych zmniej- 
szyło się więc przeszło o połowę. Ob- 
jaśnie to možna następującemi przyczy* 
nami: 

1) część tej sumy spłacona została 
złotem i obcemi walutami, 

2) banki prywatne musiały pokryć 
swe długi zagramiczne, 

3) w tym okresie zawarte były umo- 
wy z wierzycielami o zmianie krótko- 
terminowych długów na długotermino- 
we, : 

4) obniżona została wartość dolara i 
funta angielskiego, czem zmniejszona 
została równocześnie wartość długów 
wielu państw. 


ER DO AETR: e CE JOŁ ZEE PRZYSTOI 
med. Marceli DOBRZYNSKI 
Choroby weneryczne, skórne I płelowe 
ul. Pierackłego 15, dawna Foksal, 9-2 i 5-8 
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WYBITNA SIŁA PEDAGOGICZNA, 
francuski perfect, wyjedzie w charakterze 


ków wita Warszawa. Na naszem zdjęciu i nauczycielki francuskiego, lub damy do. to- 


bracia Adamowicze podczas przejazdu 
przez jedną z ulic warszawskich. 


warzystwa, najchętniej nad morze. Leszno 
47 m. 6 II p. front. i 
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na gruźlicę płuc 


Niedawno, jak wiadomo, zmarł w 
Stambule najstarszy człowiek na świe- 
cie Zaro-Aga. Śmiercią tą zaintereso» 
wali się bardzo lekarze, ze względu na 
to, że Zaro-Aga żył aż 160 lat, Na ich 
żądanie zarządzono sekcję zwłok. 

Autopsja wykazała, że śmierć Zaro- 
Agi, nastąpiła na skutek zatrucia kwa- 
sem moczowym, oraz gruźlicy, której 
ślady znaleziono w płucach i nerkach 
zmarłego, 


Lekarze skłonni sa zreszta do przy- 
puszczenia, że długowieczność swą gło- 
śny ten Turek zawdzięczał temu, iż po- 
siadał on zamiast dwuch — trzy nerki, 
co rzadko spotyka się u ludzi, a co u- 
chroniło od przedwczesnej śmierci prze 
ciętnego śmiertelnika, 

Serce, płuca, trzy nerki i inne waż- 
niejsze organy zmarłego zostały wyjete 
z ciała zmarłego i oddane do dyspozy- 
cji lekarzy, którzy je zachowują celem 
przeprowadzenia ściślejszych badań. 


Tania turystyka dla każdego — Ec 
to czytanie ciekawych dzienników i czasopism 
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znane fryzjerom ze swej bezkonku- 
jakości. 


Wyroby stalowe „VALENTINO” Warszawa, Wspólna 9 
Tamże nożyki oraz aparaty do golenia „VALENTINO” 


Serce Zaro-Agi, po zbadaniu, umiłe- 
szczone będzie następnie w miejscowem 
muzeum, w Stambule. 

Zwłoki Zaro-Agi pogrzebano na me 
nym cmentarzu w Eyoul, gdzie spoczy” 
wają szczątki Turków „n 3 
w historji. 


AAE ANR PARA IAEE TARE 
DROBNE OGŁOSZENIA 
TAPCZANY ssżentowane 3722. Komple- 


ty złŁ 50 oraz nowoczesne wyroby tapicer- 
skie. Warunki dogodne. 5 (Dawniej 
Wytwórnia, Twarda m lwarda 3) 


„MIESZKANIA TANIE” że. u 


izbowe na 
własność i do wynajęcia, ul. ks. Janusza 72. 
Spłaty miesięczne 28 względnie 47 zł. Informa" . 
cje w Administracji lub w Inspekcji Handlowef 
Zarządu Miejskiego, Koszykowa 9, tel. 8-24-07 


peere an; powielanie estetycznie, ta-. 
nig. Edmund Baum. Al. Jerozolimskie 25 
tel. 9-80-87. 


do strzyżenia 
włosów. 
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Maszynki 


Beveriey Nichols 


DZWON NA TRWOGĘ 


Z upoważnienia autora przełożyła 
- z angielskiego 


Wacława Komarnicka 


Spójrzmy teraz, czy możnaby tego rodzaju daniny 
pobrać z Anglii, i w jaki, mianowicie, sposób, jeżeli 
przypuścimy nawet, że Anglja nie opierałaby się zu” 
pełnie.. że poprostu podnieślibyśmy ręce do $óry 
i powiedzielibyśmy: „doskonale, przyjdźcie i bierzcie 
co chcecie". z 

Po pierwsze — pieniądze. Wielcy kapitaliści, zwła- 
szcza zaś królowie prasy, zapewniają nas nieustan- 
nie, że naród brytański osiągnął już kres opodat- 
kowania, że dalsze podatki zburzą całkowicie gmach 
naszych finansów. Zapewniają nas również, że fun- 
damentem, na którym gmach ten się wspiera, jest 
delikatny cement, zwany „kredytem ', a mający więk- 
sze znaczenie przy określaniu wartości funta szterlin- 
gów, niż cały zapas złota w Banku Angielskim, Po- 
zatem, jak nam to częstokroć przypominają, funt szter- 
lingów jest walutą międzynarodową. Jedna trzecia 
świata opiera się na funcie szterlingów. Każdy więc 
poważny cios, zadany funtowi, odbije się na struk- 
turze gospodarczej całego Świata, 

W świetle tych więc faktów możesz zapytać swego 


ojca, co właściwie przedsięweźmie naród zdobywców 


w sprawie odebrania nam pieniędzy. Zechce może na- ` tania, należałoby uznać go albo za człowieka wyjąt- D. c n). 
CENY OGŁOSZEŃ, z, PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł, 8.—, Za zmianę adresu 50 gr. 
: Za 


pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
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przykład zabrać złoto z Banku? W najgłupszej części 
najgłupszego państwa w Europie nie znajdzie się chy- 
ba taki polityk, któryby po doświadczeniach ostatnich 
kilku lat propagował podobne szaleństwo. Wszyst- 
kie państwa wiedzą aż nadto dobrze, że nadmiar zło- 
ta jest jedynie ciężarem. Byliśmy niedawno świad- 
kami wielce zabawnego paradoksu, gdy najbogatszy 
obywatel najbogatszego państwa świata nie mógł po” 
djąć ami jednego centa ze swego banku, po brzegi 
zapchanego złotem, (Mówię tu, rzecz oczywista, o kry- 
zysie bankowym, który wybuchł w dniu objęcia urzę- 
dowania przez prezydenta Roosevelta). Żaden więc 
naród nie odbierze nam przypuszczalnie złota, nawet 
gdybyśmy otworzyli mu na oścież nasze skarbce. 

W jakiż tedy inny sposób można nam zabrać 
pieniądze? W akcjach i papierach wartościowych? 
Ależ mają one wartość dopóty, dopóki istnieje nasz 
kredyt. Wystarczy odjąć kredyt, a staną się bez- 
wartościowemi skrawkami papieru. 

Przez podwojenie podatków, w takim razie? Ależ 
ekonomiści i królowie prasy powiadają, że nie moż- 
na nas już więcej opodatkować, Sprowadziłoby to 
funt szterlingów do zera, Reakcja międzynarodowa 
byłaby straszliwa. Zachwiałby się obieg pieniężny 
we wszystkich krajach. Któżby zdobył się na takie 
ryzyko? Zuchwali Niemcy? Karmelkowi Francuzi? 
Karni Włosi? Twardzi Amerykanie? Ultra konser- 
watywni Japończycy?  Zmaltretowani mieszkańcy 
Europy Środkowej? No? Któż więc pragnie upadku 
funta? 

Gdyby ojciec Twój zdołał odpowiedzieć na te py” 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 


kowo zdolnego, albo też za wyjątkowego głupca. 

Obecnie przechodzimy do drugiej formy daniny — 
do usług. „Stalibyśmy się narodem niewolników“ — 
powiadają nam. Doskonale. Jak? Gdzie? Kiedy? 
W jakiż te sposób będziemy musieli pracować na na- 
szych zwycięzców? Nie zapominajmy © tem, że oni 
sami mają u siebie miljony bezrobotnych. Rzecz to 
bardzo wątpliwa, aby tylko na złość zechcieli zatru” 
dniać Brytańczyków w wielkich przemysłowych lub 
rolniczych imprezach, podczas gdy ich właśni obywa- 
tele pomstują na brak pracy. 

Teraz chyba już sobie uprzytamniasz, jak dalece 
niedorzeczny jest militarysta, przynajmniej w tej czę- 
ści swego rozumowania? Załamuje ręce w świętem 
oburzeniu na myśl o tem, że zwycięzcy zmuszą Angli 
ków do pracy. I tuż zaraz, jednym tchem, ubolewa 
nad przymusowem bezrobociem trzech miljonów 
swych współobywateli, choć, rzecz oczywista, nie mo- 
że być w tym samym czasie . mowy 0 jednem i dru- 
giem. ; 

Druga część łączy się z pierwszą wskutek pomie- 
szania pojęcia „usługi”* z pojęciem „dobra“. Twój 
ojciec uważa, że Anglików zaprzęgnie się do szycia, 
cerowania, kopania i łatania, aby ludzie, należący do 
jakiejś innej narodowości, mogli korzystać z ich pra” 
cy. Chcąc zbić go z tropu, wystarczy zapytać, w imię 
czego narody, wprowadzające u siebie cła prohibicyj- 
ne, żeby nie wpuszczać naszych towarów WÓWCZAS, 
gdy panuje pokój, miałyby naraz znieść te cła, żeby 
wpuścić nasze towary.. tylko dlatego, że nas poko” 
nały, No? W imię czego? 


wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowani* 
Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltow” 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 
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